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JOZt.F BECK, 
minister spraw zagranicz­
nych Polski, przewodniczy 
na sesji rady Ligi Narodów 

w Genewie. 

ROK X11. CZW ARTEK. DN. 18 STYCZNIA 1934 R CENA 10 GROSZY 
PASQUIER, 

generalny gubernator f!l'an. 
cuskich Indochin ponf6~ 
śmierć w katastrofie samo-

lotowej, 

SIERZANT BATTISTA- DYKTATOREM KUBY 
Satnozwańczy pułkownik zaIDianował prezydenta Kuby. 
Nowyzamachslanuwkraiucygar 

Londyn, 18 stycznta. 
Donoszą o zamachu stanu. dokona-

11ym dziś na:d ranem przez dotychcza­
sowego szefa sztabu wojsk Kuby, byle­
go sierżanta, który siebie zamianował 
pułkowniJkiiem Battistę. Jak wiadomo, 

pletną władzę ogłaszając stan oblęże· rego dokonał obecny przewrót. I Mendieta przyjął zap1101>0n0waną 
nia. Battista nakazał natychmiast przer· Stanowisko prezydenta Battista za- mu godność i będzie dziś zai>l".z.ystę„ 
wać strajk generalny, przy pomocy któ. proponował Carlosowj Mepdieta. ~ony. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ -
Battista był tym, który dowodził pow­
stańcami w poprzedniej rewolucii latem 
1933 roku i kMry d:oprowadził 9 wrze­
śnia do prezydentury gen. San Martina. z 

~lwa~ier lamor~ował artyUk~ ~rakow~~I · liff erow1 
namowy jej męża, oficera austrjackiego Waldemara Ziffera.­

Tajemnicza zbrodnia wyświetlona po 10 latach Obecnie Battista usunął go, objął kom - Paryż, 18 stycznia". Jak wynika z dochodzenia. mordu lenę do wyjawu clio Francji. 
Po latach 10 władze frnncuskie zi- dokonał na zlecenie MĘŻA OFIARY, Za „szpisgosfwo gospo~ kdenryrfikowalyk'zwt?~i urodz~nej w Kra- DOEPMICAERRAA ZIAPUPSETRRAJ,AJCEKGIOEGBORATWAJÓL-„ „ . owie artyst 1 - sp1ewaczk1 Heleny z darcia \li Sowietach Krupów. Ziffero"':ej - Zawiskiej, zamor. ZEP ZIFPER, który otrzymawszy na 

Józef Ziffer już w roku 1924 oył ska 
zany przez sądy francuskie za kredzież 
na 13 miesięcy wiięzienia i wYda1'ony z 
granic Francjii. 

. dowane] na plazy w Treport w roku ten cel 3,000 franków od Waldemara, 
aresztowano kilku cudzo. 1923. oświiadczeniami mitosnemi zmusił tte-

Jak donoszą dzienniki, władze fran· 
cuskie rozpisały za nim obecnie Usty 
gończe. zlemców ;iii111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n n11111111111111111n\ 

Londyn, 18 styicznda. iiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

tl!~:,";.krE;4~~ Czy syn Cotty'ego jest zabójcą? RozbroiBRiB morskll 
sipooaircze. Wśr~ atleS2'/ł.owanycli zna.i- Spraawa ,,., kfórej - ·zgsc:Q tiwiadho- Hołi1nd1·1· 
<lują się: oł>yw.atbel ~ BemhaTdt, WI -' j - - b -- 1- J aiustrjwcy: Józef i Kiarol-Wet11ilzJeitti, oby· e · W aa emnliC:ZQ sposo z. D_, • H 8 · 
wa<tel gdańSkl Lair.sen, 01'\aiz .n:iemcy: Ro· Paryż, 18 styicznia. Aidwokat parysiki, Gordon, który pro- . . a.ga, 1 stycz~ 
den i Fleisohet. ~t) Wie~k~e zai•nteresowanie wywo- wadzi powyższą sprawę, ogłosił wczo- . (t) KoJn11sl)a e~sipentow ~a e,p~w mor 

P.rzeciwlro '811"eis2'ltlOIWlan-ym prizygot•.e<wa łutle sprawa samobójstwa pirzyjaiclólld raj w prasie oświadczenie, w kitórem skllcl_i ~rzeidtstruw;ła ~·rólo-weg ;priOIJ~kt od­
illlO ~ a!kt oskaaiżeniiia, kitóry ~est n~eZ'wy syina słynnego faibrytkanta perflll!n Cot- stwiendza, że dJzi1W1nYlITI zlbiegiem oko- , kowJJt:J r;e.Oll"gan:iZ~·cJi f.loity. Pr~·e~it t~ 
kle ohszemy. . tyie,g-0, panJi Wright. WrLght zinaleziona liczności wszyscy świadkowie, którzyby I p~zeWtllooJ<e. zan:nbeiJ·Sl.ienlll~ filio1ty WO.J0.llltl'a, 

Oskarżonym grożą bardzo surowe została bez życia w jed~ym z aparta, mogli wnieść snop światła na sprawe ta- o rpołorwę Jedinositiek b~owyidh. 
ka mentów Cotyego. Mimo. 1z lekarz mz,ę, jemniczego samoVóistwa, zgineli w nie- I W1szystikre bazy wojenne zm1sit.aną dik 

ry. dowy stwiendził, że ohodzi tu o samo, wiadomy sposób. ! w.iidiow.atne, rz w)'\jąi1Jki,em 1·edineij, a m.:ia.nio-
~00000000000000000e000000000 bójstwo, mafka jej postanowlla na włas, W ten sposób postawił on jawny za-1 W!ilaiie w HeiLdier.ze. - Koml!a}a pn~ekitiu-
0000000000000000000000000000000 ną rękę podijąć śledztwo, gdyiż nie wie- rz'llli: synowi Cottyeg-o, że zammdował je rÓW!111ież zirefonm?Waarle !k0fl1P'USU mor· 
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tygodnika 

Egzotyczna powieść 
sensacyjna ukazała 
się w nowym, 34-ym 
numerze · 

CD TYDZIEi 
POWIEŚĆ I 

irzy ona, liż córka jej odebrała sobie ży-J on swą vrzY\iaiolółkę. skiieij p1ech<rty. Lic1.lba mairymiaJMy ma 
. ole. równiiieiż być mmiejiszo-na o 50 pl10IC. 

nowy skandal I inansowy WB Francji nieuczciwy inkas1nt 
._ - - 1.-ll Łódź, 18 st}'IClzniiia.. szu-u•e •• „ w 'I e (~g) Jówf Aiber.sizirurus, iilnikaisent fi.nmy 

l
i Paryż, 18 styicz:nfa. w tej nowej aferze fi111ainsowej, której l S. AueJ.'!ba.ch, P~o.trlmw.sk1a 42, wyszedł 

(t) P.rasa k~kalina w Ulile zapewin:la, I szczegóły trzyma•ne są w tajemniiicy-. woziOU'lruj r:mo, jak 17.!Wylkite, dlo miiruslba, by 
że w lllajjbHżs:zych dniach wybuchnie I Afera ta .zlb1iż.ona jest do afery Stawi- 1 obejść k.lijooitów tiimmy i 1Z1ati1n'klaisiować n.a 
tam wielki skandal finansowy, który J skiego, lecz tJJie przybraiła tafie wiellkich lemości. Od teij pory ślaid !P'O 111.iim za.iginąl 
wywala ponowny wstrzas w opinii pu- , romniairów. Gdy .A!bemszains nii.e ~jiaw.ilł się po połud· 
blicznei. Oszust w Lille dokonał machinacyj nJ.u, włiaściciel filLt'Jlly W)'ls~aił do ntego, do 

:ArOl!mrator miał poddąć jrUJŻ śledztwo na okola 20 milionów franków. diOIIlllU gońca. Oka:ział:o się jednia!k, że AOOr-„ ·Sz.aJlJS Wiogóle się iniie ~j.awiił w m'i1eS1Z1ka· 

firet:JO wgdo lnsullo ~~ałc s·i:c:=~: ~~~:11:~ 
'W jofd sposó6 rsqd :ftonóDJ %jednoc;sonuc;li ?dW!iJe-dJzić dtn~1a1sen~ i ~dty st~e~dzilł, ~e 

sn1usił 9rec;i·- do efistrad••t:J.i s6ieńo im.kai~ooit był 11 Pl~clijął s:zJerie~ lkwot, m~a 
" - • diomill: o tem !PIO[lilOJę. - Nre u!liegia iwąt-

Ateny, 18 stycznia. WJJU~czony, będzie on musiał udać się 

1 

pli~ości, ż·e Alberszam ~qpełn'ił defr.aru.· 
Jak wiadomo w Grecji przebvwa 00 do Ameryki, gdzi~ ~ostanie wydany da:QJę. - Rozesłiano IZla nun lltsty ~cze. 

dfaższego Cz.aj)U były miljoner amery- władzom amerykanskim. (sb} 
kański Samuel Insull oskarżony o doko- •••-••••••••••-••••-•••••••-

~ ~:~~ę ":~~~: p~~~~~:. ~o~e~~ćg~~ Nowa ustawa ubezpieczeniowa robotników 
cy me maJą za wartego ze Stanami ZJe-

llll.llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!I dinoczonemi ~kładu. o ekstradycji, Insull I będzie dziś tematem obrad delegatów fabrycznych 
' byl w Grecji bezpieczny. Lódt, 18 stycznia składek, a stać się moze przyczyflQ nie· 

Numer ten zawiera nadto 
pierwszorzędną howelę, bardzo 
':>ogaty dział humoru, rozrywki 
imysłowe, wiadom'ości ze świa-
1,a itd. itd. 

!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Cena numeru 30 gr „ 

Władze amerykańskie czynią jednak (it) Jalk się dowiadujemy, związki za- udzielenia pomocy lekarskłel im lub Ich 
wszelkie wysiłki by dostać w swe rę- wodowe zwołały na dziś po poludniu rodzinom. W ten sposób pouczył dyrek-

1 ce Insulla. ' zebrania delegatów fabrycznych, celem tor ubezpieczealni łódz'klej p., Dworski 
omówienia sprawy ubezpieczenia robot- delegatów związkowych na kooferencit, 

O~ecnie władze wywarły presję na r.ików, w myśl ustawy scaleniowej. Jak jaka odbyła się wczora~ 
~rec1ę przez nie~uszczan!e emigran- i wiadomo, robotnicy, nie chcąc zgodzić Wobec powyższego związki zawo­
tow oraz zakaz~ importu .~ma 2reckie: jsię na podwyższenie składek, odmówili dowe wezwą robotników, aby ntezaileż­
go. Wobec !ak1ch ~epreSJJ rząd grecki !podpisów na dekbracjach, które trzeba nie od ak. cji, prowadzonej o zniże11Jie sta­
dał Insull.ow1 30 dm do ~a!:lysłu, .a po skladać do ubezpieczalni. wek, deklaracje swe podpisali, aby nie 
1m cza!i1e kazał mu opusc1c OrecJę. I Okazało się jednak, że brak podpisu I stracić prawa do pomoCł{ leika.rskieJ,. 
Ponieważ lnsul nigdzie nie zostanie nie zwolni ich z obowiązku ui~7.czania I · 
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Pot~ga prasy londyńskiej~;~; ;:~:~:~~„ 
Ulica gazet. ·- Mlljonowe nakłady. - Jak pracują „staś todziantn". Drogi ·Parne sia„ 

t ,,. siu. W Ilście swym znailazl sam Pan rep or er z y I o n dy n s cy? lekarstwo na smutek, Móry Pana gn~t. 
W Londynie w archiwach .słynneiro „Daily Maiiil" n.a1~-> niedawno n<>1wia ..eł""'""' Ladilrowi, ~yby nie to, te ka.żdy Pisze Pan: „Wcześnie straciłem ogni· 

• iuyi "'ł IS - •• 1 L a.di mil sko domowe i poiZ.OStawiony byłem sam 8rttiscl1 Muzeum mo:!na obeirzeć po- maszy.nę rotacyjną, n:a~SZ)'lbszą w Euro· wie, iiŻ sam OIIl yn posL a ośm . . io· s~ie. Nie mam żadnej przyjaznej dltl· 
żółkły, egzemplarz tygodnika „Weekly pie, która d~uje 72 t~ce eg~empLa- nów ~s.zlkańców. To, te.z t~r. i;nil1~e· szy, a do znajomych odnoszę się z nie· 
News'. Wyszedł on z pod prasy w ro- rzy n.:i gQd2'.llillę .. Redalkciia p;osiadia d~ we ~aw:niictwo „Daiiily MańJ! ie.st lJil· ufnością. Chcia1łhym tak bardzo kogoś 
ku 162Z, a więc przeszło 300 lat temu. ~ó~k11 z wyi~aiwnt~em ,Eve.i11JJI1ig Ne~s ip:e.zą, J'aik ~a Lcmdyn --;- bairel.Zo ~kro~· szczerze i gorąoo pokochać kać 

PierwSV' dziennik angielski Daily 1 „Sunday DJBipatch 150 samochod.1ow I ml\.LtJką. Stioiltica konsum. u1e zaledwlie mił· \'"""'J'emność 1. """'""'·Óln' . ' zysć eh . 
.Y " • • h · d · · · t · t hł ·. ""''" ""~p ie przezywa w1 Courant" pojawił się w 1702 roku i skla- cięzairowyc · JOill w.iiescie ysięcy, resz ę poc 'am.\ le smwtlku i raid ścl AI I i ·„k 

dal się dał się z jednej kolumny, na kt6· ~wrot:M cyky mQgłyby uderzyć do fa:hryoz111e miasto Manchester. ___ się mam do te:o ;ahrat~· e w em, l-
rej druko~ano zwięzłą kronike codzlen Drogi Panie Stanis1awie, do miłt.~ci 
n~. ~Ie JUi w połowie oslem~.astego nie trzeba sie „zabrać'' przycbodtł sa„ 
stulecia wychodzi w stoUcy Angln prze. w·ęzi·en' połyk ł wo'dz1·e ,. 1•g·1y ma nawet wówczas. gdy nte jest 'OŻą· szło 50 pism, . a ogqlna li'czba so;zeda· I il g la I d~na .. Do Pana przyjdzie prędzej, po-
wanych roczme numerów wynosi Jede- mewaz Pan na mą czeka. żv::ze Pattu 
naście milionów. l.19i do lekarzu ... W źołqdhu opar· tyJ!ko, alby diuewczynę, którą Pan po-

Dopiero jednak „Daily Mail'' osiąg- feeo somobójc:g kocha„ pdk:ochala Pana również i była 
nęlo prawdziwy sukces. W roku 1896 . . . . . . . tak czuła i dobra, jaJk Pan na to zaslU• ukazal się pi'erwszy numer, który za„ (z) Zdiairz.a. s1·ę ruerruz, łiż silwiz~ńcy, cyd10~1ał s1!ę na ohW'!ilowe „'2'laiwttieszeni.e guje. Z każdej literikf pańskiego li~tu 
wieral kilka artykułów, mnóstwo ilu~ P\atg~l!rC. ~irócLć m~kę pr.zebywa~ia w briom. · . . . przebija bezgraniczna tęsknota do ;>rzy-
stracyJ, oryginalne wywiady I bogatą Włęz;iieai;11t1 i J»"zys~ępll/Ją d!o głodowki~, ~tó Naie ~re:ry1ł~1m~ał .J0~aJk c.M'kawiote " j.aznej duszy, d<> matczynego serca •• 
kronikę. To też znudzeni bezb~rwne- t1a ma !lm pt'zya:iaieść ~ir~nw.ną śnuerc. 0.deibran11~ solbiie zy~a 1 po pewn)'m cz.a• Żle Pan iedmuk robi unikając towariy­
mi dziennikami londyńczycy rozchwy- Poll"ltugaJ_czy>k, /eocLoir .C.a~viilha, sh~ S'Le powrl:orzył swoi <>ł~Ff' d eiksipe~y· stwa i żyjąc samotnie. Trudno bowiem, 
tali nową gazetę W kilka lat później na za.ny na doZyw<>łnte włę~iente, P'~zeiz ~ ~en'\Jym ri:d Pd b~ igddJ 0 ~ a~ Panu będzie, p,riowadząc talk o•dosobnio· kład „Daily Mall'' przekracza ntiljon- tygo.;1111iie t.tpo~czywie o.dmawLał pnzyjmo nie~ ~J~odi BJ zi '1 e.,1 ,1/ .Mld·~ ny tryb żyda, z:naleźć młodą dziewczy­
dzisiaj dwa miliony egzemplarzy, któ- waattt.a p.ożyWJe1!1Ji•a. G:d<y d~iZl~rca pmyhył iprzy: ąpwu. . 

0 qp~r:llJCi·g· '·:f'a ~z ':". ~ Inę na widoik której żywiej zabije Pattu 
re docierają każdego ranka do czytelni· di~ me;go pe,~ego ,dn1tia, uslllłu.,ąc n~i;nowić 1w kdleS\Pktlha, pro~kt!1~1 • ' ro~ezł m .l\ serce. W winzie zabawy, wśród weso­
ków w Anglji, Szkocji, Islandii. do miast ~ię:tniia do iedlzenJiat ZaJstał hgo, Wlll!ą;ego klitę ;k, run~t w · 0~\ 7f~. owa a st;: lego t1umu strojnych dziewow,t, rt1~h 
Europ~' I dommJów. saę n<lllpt'.zyczy, w 01KcrOIJ>nyc bole.scl1aich. · air 0

0c • ~ ~a. 
1-ękpu;Jącome

1 e oL. tk' t Pan bacznie zwraca uwagę, ni·e na te ' 1 C lJh ..! ~~ .~ .l •• 1• ___ , „ ZlęAUJę e arz za wszys 1e s a . 1 'b d . j b . , W mglistym Londynie prasa pos a~ . uv · a ZIUJ0111i1Jl z • ~UJem wylNl"'~Sllć, rania 0 piekę. Tym razem Jednak nic tu naJWese sze,. nas ar z1~ . roz. awrnne, 1 
da swój rezerwat - jest to sławetne iż połknął kilka gwozd~. już nie J>OmoŻe!" otoozone roJem mfodz1ezy. te - nłe 

Fleet-street. Szereg} dornów. pokrY- Zantes,~o.no go nfo,zwłocznie do Sil'pi· Po,dlziiękowailliii~ to, złiożcme w tak n~P- będa się Panu podobały. 
tych pa~yną lat, kryJą. W swem . ~nę„ tafa. wlęztennegoi gd!z.ie dJ01konano z:abie· zwykły siposób, W1p.ra·w1iło leikamzy w n·a.i .~iech Się Pan bacznie roz.gll:l,da \'>O 
trzu labirynty redakcyinych pokoi 1 ko gu opera:cyjnego i istoitnii.e wydiobyto kii.I~ wyższe zdlu.m:ieniie. Nie·site.ty, z.awa:riba w s.aih. 1 na te tylko zwirac~ uwagę, kt&t 
rytarzy, zecerni i biur. Przechodnie zaM ko tel•!i.zny<:ih gwioźclizd.. Niezwykły samo· ka'l'l.teczce przepow:i1edin~a. sipvawdJz;iła s:11; s~mo!nie, zie znudzoną, me~az miną1 WY' 
trzymają się grupami przed wvsta~a-1 b.6jc-a z.ost·ał uraJtow.alily, był jedmruk bar- Mimo 0ipera.~j.i, pa:cje.nrt. po upływ.i<I'! 2 sia!CLuJą na krzesłach w ~ąc1kach. Wśród 
mf, zapełnianemi aktualnemi fotograf Ja~ dlz,o oisłrubiOl!ly i po powriodie clio ceiti, zde 'dirui, z;nta.rl w stiraszli:wych męcz.aimila1ch. kt"yichktzónatclzide Pal dboćw1bemdz, 

1
1>repdzej ta• mi wybitnych osobistości, slvnnych ą, ra o pow a a e. e artu u~ 

sportmenów, no i „ich królewskich mo~ N31•młodszy na s'w1·ec111

11 wł~s'c·1c1·e1 k1·n ~ sposobieniem. Przecież 1 Pan źle sł~ ści, które w Anglji cieszą sie powszech- U ~ U U cZIUlje wś.rt'ld . rozba~onego th~muj 1 
ną sympatią. Obok Mac Donalda, gra~ _ _ _ ~ana ta~iec. me baWJ i Pan r~wnte, Jak 
iacego w golfa, drużyna ·hockevowa, da Zdumie'R'o.fqc:a enerliJO • przeds&~· I pisze, s1e~z1. ZiaW'~IC .~ Ś~la'11ą, J?Od-ici królowa na wystawie kwiatów, ks. blor€Zoic: łil·leiniedo c:hłopc:a cz.as gdy mm ba'Wlą się! tanczą„ N1e~h 
W 1„ i i dj · A John . . . Pan 1ed1J1alk, driogl Pame Stamsta'\v1e, a J.jł • w stro. u n an~n~, mv • (z) Pnzed paru dn~:um.! 13-le.h-1i Ed.d1e I ry i t. p. Filmy taicie C11es.zyły sJ,ę ~ieJką ~ bacznie zbada oharalklter tej pani która 
son, Lindbergh, Mussohm. . Oliver i matka jego, skazaa:il zosh'li frek.we~tj4, aliboWiiem lllieje~okroitme ,, zwróci uwagę Paina. 1 

. . Ida,c w. kierunku Tamizy toczące i przez !11\d 1-o:ndiyń&\k~. n1a. 1 funt szterl. j sam.1 widz<>wie Odtwarzali w nich główne Dla Jrt.t. dzl :z; jaltskf~rn. us.POSobfenfem •• Clęzkl, sz~;-Y' ~urt w kamlen?v.m loty- grzywny za piro1wadzenre k~na bez .ze,z·-70 rule~ mil~ć Jest wlelkiem iprzeitydem, lełt 
sk1;1 --: m13a się., redakcje naJ'.'71eksz~~~ I~.nd.a !l ur.z,dze~.i.e g0 w P,1om.ie5tZ>CZe!n,~. Seai:1'5Y Eckłliieg.o były tiak. poip~rnie, 1 albo bardzo :włelkletn szet~śclem. albo1 
dz1enn.1k6w an~1,'elsklch-„Da1Iv. Mail„. I m.e odpowiada~ącem wym&gom hez1p1e· ~ w c1·!!i~~ ~ech Lait p.r,i;eWl!Jil~ło. ~tę w tragedją, która Jut na zaw8ze zpstawla 
„Evenmg News , „Sunday D1spath · 1 czeń!'1twa. 1ego „salt pt11Z·eszło i6.000 dzieci 1 wy· ślad 
„Star''.„ Od rana do P?źnej nocv wre tu. ~ównoc.ze~nie z oigło·siz·en}.cm wyimku rostk6~. Cały s;w~j z&VObe;k, Eddie .obra ,:czarna" ze Zgierza. _ z ltst'lt Pani 
szalony ruch. Wzdłuz budvnk6w cze· s.ędiziiia wyrazłt słowa uznanJ.a dla Edie. cal aa •nwestyc:Je i wreszcie urząd.ził kl-

1 
\VU1oszę że rodzice Jel maJą w tym wy­

kaią szeregi samochodów. ozdobiony<;h ~o za jego niuwyikłą w tYllll wLe1ku pr .... ed j no w piwnicy, miesz.c:z.ąccij siię pod prowa j padku ·' zupelną słuszność. Cz.łowieJc 
faskrawemi tablicami: „Nowa Powieść s.iębiwoz.ość i emeritję. ) d:zo111ym p.rtzez matlkę s-kl~~m. - Ftiilmy : który lubi sie tylko bawić flirtorwać i 
nieżyjąceg? aut,?ra" - ,.(Edgon Wal- . Gdy chł~pLec Hczył 10 la1t, urząck:a~ ! byly oczywi.ście, ni.eme.' fedm.ak. uwzględ i żyć ~olo niebardzo n~daje sie na 
lace opowiada„. 1uż „seansy dla swych ko1eg6w w małeJ 

1
. ma9§:_c_ po.stęp w ck:i.edt.irue lciinem1togrn· 1 męża paina diomu i przyszłego oica ro· 

Przed kamieni'cą naleh.ca do reda-1· syplahtl, sik.roitnnego miie&Zika111ika. w któ· fji, Eddil~ r.01.~ył ~--iamofon :!. r-.adljo z gł-;>4· dziny. A trzeba przecież również I pn. 
kcii „News of the .Wo,:ld" - a więc re.m mie·s,zkał wraz z ~atlka.; ':-Vei§ciie ko i rJikieur.., kt~rc tn::-ały na zrn~runę w cz.ni•\ myśleć 0 przyszłości. Urodta n1e Jes.t 
„Wiadomości ze świata .stoi cleżarowyl szitoW'il\~10 1 ll·enny {nia.9dlr1oibnńegs1~ mo1I1~· 1 wy§......-1.zrtla~.lJS .!umów. ff • • naiwiażniejszą z.aLetą, a tembardzłeJ me­
samochód, który przywiózł. zaoas pa· tę an.~1ie~:kąJ. Po p.e~)"lll. c~~ie Eckl'!ie I Ohe.cm1~, p-0rny~wv :ptr.Łe.~ę)>i1JlC!l l żczytZIIly. Czlowie'k rozsądny, stateczny 
pieru. z okna pierwszego piętra wysu- l n~był uzywainy, na~.a.1aicy snę 1eszcz-e. do l „ zi:ka pcm173;z~zenu difa. swe~o kma na i P<>ważny stanowczo może się lepiej pa 
nąt się żelazny lewar, który chwy~a ol- ttży~ku aip_a~ait pro9ekcY}lny. Naslt~pnaie _z ! ... oo 300 ~·eJSC, M~zy Oiil o ten:, a.by w 

1

. dobać i wzbudzić większe zaufanie, a­
brzymie zwoje papieru i wciąga ie n~ os,~ozędtnosc1 swych kuptł .kameT~ 1 ~rot 

1 
px;zy~zło,ś01,, urzą.dZllć w Lcmdyn.i.·e Wl~k· nl:!eli przystojny leklkbduch, kt6ry bę· 

górę. Gdy drukuje się trzy mlllony e- ce d1e.;ri.01t1słmoW1~ pu1bJ:iicz~o~C11 f1hny , SZI\ ill.~c killl po ~nny, Pr;-ze.znaczoiny~ <lizie się oglądał z.a każda. spÓdiniczk,, 
gzi;implarzy, trzeba .mieć czem nakar- Wła&le1 ,p:rodu.k~, ;prz.e.f'.11żnn:e o chMaik· ' dlla n1arymłod~ych genemaicy;. M.af,żeństwo, dro~a dlzłe'\V1Cl1JY!I111r, to nłł 
mić maszyny rotacyine. farze 1okatlnym, 1a1k bÓ!jłk•i Ul1li<:znie, pa.ta- ' zabawa. ani taniec. aile coś znacz.n! 

ją !v!~~~k ~1~~~ !8-~~~;~i~r~ ~~ło~owe ~il. ~n, ~IW~ 1· n1·ew~IDJ.[IW~ W~'ro'~ mro'wek ~:.żn;ejJr.~~0 1~:w~:~i:pi~~f!~ć amai-01I1Zy „totik a , którzy ozek.~a, nl VfY _ I • , • swe żyicie ·t cztorwiekiem sta,teicz.nYnlt 
nJ!k.i wyśd~ów. Po karbd~ bi~u „Datly ·· ro~ąd1nym który wie cze20 chce, cb&-
MaiiJ.l" W)'lp'.11szcza w. św~ait S(ptecfa1ne wy· Niezwykłe odkrycie badacza angłeJskiego clatby .nawet nte był tak bard~ przy• dla:rue - 1S111edim w ei_iaJu d.ndla. Siko.to po· 1toJny. 
~~ł~!h~a·ę ~Yap~~~. okr,,'-~· 11,~zch~~ja d~fw (z) Znany ba'dwcz angielsk~ prof. Mrówki UzhaJą również niewolnic- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!Un 
• """ u :- „......... 1~ •• , . 't I:' Juljan łiuxley, wygłosił niedawno cie· two. Niektóre z nich posłu_gują się in-
dcdatil<ów i ro.zibiteg.ads. s.~ po mfa~ct~. kawy odczyt na temat zycia mrówek. nem! owadami, wykonywuJą.cemi za nie ł ;l l wr~es1zez~c wniiiebo,ało.sy: „Wyniki czwar Wykład swój tirelegent rozpoczął od ich prace: inne znów dywają dn tego · 
ta~o b.iie~u. „.wy:ni~ki ,rpd;ąttegtJ .btegu".„ stów: „Nie miał racH mądry król Salo~ celu roślin. 

O wp6ł d.o s16dmeJ, ~un1ie na ulke ó · ł d 6 k . · &liooiruilk WtlieczomtJY „Ewetiłng News''.- mon, m w1ąc: - ucz s ę o mr we , ty . Prof. Huxley w~wodam1 swem1 r~z-1 • •• 
Zaw~era (),n op.iis ;wyt>acf.ków, które zd.a· lenioJyz~Y". ludzie chcieli sie wzorować w1alktrwającą od. w1ekówólegendę o me• lllJIAlr.;:irz:'ITr-1ij1f4ii:lrA1'91r-lr:tr:rr::ir.&t rzyły się piop.O!Łudin'llu. Bo dde1M1~aru zwy lej t>racow1t<>śCI mr wek. ~~1.!!!1~1.21!ZILZJLEJ~IZl!.!WZl~IDI a~~~nap~~drlwo~cham~· om~~~~ dmtliliy~ d~ł~nem ~~~~&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ry.k•ańskich k~·le~ów. kier:i'ą &ię zasadą: studjowaniu ich Ż}'Cta i zwyczajów do 
.,Co maM: zro~i~ iutro. t~·'.Jh izidaj". przekonania, it w państwie tych owa„ 

Dynie·„. uratowały skarb państwa 
od wlelhleł sfr •u pten1eaneł 

Niiiektó •• : ,edla:kcie maią, wta 5u sil• d6w nie dzieje się zbyt dobrze. Tak sa­
moloty._ W u.n·.-l-nie zsładowuo mnto· mo, Jak ludzie, tntówki posiadają wiele 
cyikl . Niech :.i.ę zd..uiy có• ,,sflr.aszn10~" wad I nałogów - twierdzi prof. ttux­
za miiaisteim, zairaiz do nm.olotu wr..ia.d.a ley. 
rępointer z fotoigaiafum i lecq na miiejs~e Jak większość mężczyzn. mrówki są (z) „Daily Telegraiph" podaje et. KonM l dze na Inne ł skarb rtle J>(>rtiósł z tego 
wYIPSJdku, a morto.eykl dctW'iieJziie i<ih tam, nał~owymf pfjakamJ, szukając . z z.ap a- sQaintynq:ioła, iż Mctczas niedawneg0i tytuiłu ża<lnej straty. ~ 
it&ie e.aanoLoł nie m.oże lądować. W ktl- tem, godnym lepszej sprawy, słodkich ,wlel!ldegio pożaru w są.cizie stambuls.'kim I Cud t~i wydairzył sie dJaitesro, li 
ka tod•z.in pó.tn3,ef. będ!\ zpowrotem. wydzielin pewnego gatunku ba.k6w, za· 5000 funtów sztert. l)fenędzy skarbo. kasjer był łakomctucłtem. Nabył on dl 
. D.deintti~ka~.z dyktuje ~awo~danie, rnłeszkujących Ich rojowiska. Dla zdo-1 wych uniknęło zagłady dzięki •.. dwunt . wta'Snegio uiytku dwie Wyjątkowo d • 
f~r.aif :t1aaniknite s·łę w oi~m:ni, celem bycl.a tego n~oju, zdolne sa. mrówki dyniołll· · l Hkatine diynie, a chcąc uśtlrZBc je t>~ 
wywołiamia fo~ografii i te~ot wiectora zapomnieć o wszystkiem. Zaobserwo- 1 Safes, w k~1órym pieniądze byty „zamachem" !kolegów, zamknąl w s „ 
mi·~tkańcy Landynu dowiedzą si·~ szcze wana, Iż w chwilach niebezpieczeństwa prz.echowyW\ane, niemal ;;af1kowicie sie 1 fosie raz.em z pieniędzmi. Zawarta W 
g6:ł,ótw z;brodin.i, · rtlfl0tżącyeh kr.ew w ty· mrówki gotowe są poświęc ić raczej swe I rozitopil od płomieni, banknoty nato- 1 owocaich wilgoć oraz wydzielaiaca sit 
łaich,' kitó11ą IPO!Pełnliono w iinneni mieśde potomstwo, anieżeli ciatka pasożytują. miast zaledwie nieco pożółkły, a ponie- , wskutek gora.ca paira uchroniły bankoooi 
a w diodiwtikiU fWba-cza c\'1kl fot~1«afii. zro cyćh bąków, do.starczających im ulubio w.aż wszystlkie numery były na nich/ ty ód sp.tonięcia. 
~ teADt dn.'ta, • · nego napoju. 1 dobrze w1dbez.ne, bam:k zarnienU pienią·; 
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Czy zredukować zameżne robotnice? Między wozem i ścianą 
l.6m, 18 styczniiia. 

Związki zawodowe w Łodzi podejmują dysku11Ję na 
ten temat.-Praca kobiet a bezrobocie w przemyśle 

(i.g) Wow1r.Cl\j wiiacwrem, w za,kła.c:La.ch 
iPI'Zemysłowych F~eiiJdenbeu~a, przy ~l. 
Kill:ińs1ldeigo na-, 210, zd,ar.zYł s11 ~ me­
dO:tęśliiwy wyipa:d."k. Na cktedzdńcu fa­
brycznym staił wóz, którym kierowa:ł An 
toni Pooieł, z..aanies:tkały w Zelowie. Gdy 

Lódź. 18 stycmia. Niewątpliwte jest wielu ludzi, któ- SłyszeHsmy, że t w sferach rządo· ehcla~ ·t;m W'Yli?ch8:~ n.a u,l~e~ i w tym ~e~~ 
(z) Od pewnego czasu w szeregtJ rzy różne zajmują stanowiska. Niektó- wych coraz częściej z czynaJą się nad poipę(i:zlł konlli;\,tf;e źdązył usko7zyc 

.takładów pracy panuje tendencja t>0z· rzy sklonni są walczyć o pozbawienie iagadniertiem teru zastanawiać. PoQząt• bok: wf>:- t.a.k ~0 iprze.~unl\ł .się koło 
bywania się sił kobiecych 1 zastępowa- kobiet zamężnych pracy, iooi natomiast Iłowo 6:hcłano wprowadzł~ te ogratticze muru, zetlt>r:t}'l!łniótł ~o 0 śWiainy ze 
nia ich pra1Jownikami·m~kzyznami. - będą walczyć w obronie pracującej ko- ttła w łnstytucJach pali~twowych, aby sM~sm:" { 2\• d.lM W r>r d . ..t 

świeżo właśnie doniesiono n4m o wy- biety. I jedno i drugie stanowisko bę- z kolei przejść do prtedsiębiol'stw pry~ iosile zeim · ~ ano 0 me5<> 

padku, gdy w je dnem t przedsh;biorstw dzie. słuszne; D~iś jeszcze nie sposób wa tnych. Był~ _już na wet projekty. u„ p.t>.gJ!kWil~. oik t ł , rrti. • d. 
1 

mu 
łódzkich zatrudniafącem około 10 pra- bowiem stwierdzić, w jakim stopniu Od stawy w tym kierunku, ustawy wyJąt· , -~1•1. ~,_ n; ~ 0 • --~~z zPr„a:_„~y •. n-

1.' t ił b ól I 1..A ó k . . . j d I ł ~ t~'lk s nteu1>a!l va.llKO'WU·C~e • '<'A'<· "'"" te2tlJO• ') cownikuw, w tern cztery kobie y, wszy b o y się to na og nym Stan e l/Vzr ~ owe1, ma1~ce z n a... .Y o na cza ge> do 't la W dł tł ·n . . lel,11.-
stkie pracownice otrzvmaly wypowie· bocia. [ . dlatego nie można potępiać w trwama kryz~rsu. I ńagle wszystko u• ~11 111 ~ , e tt.,. ~czema . , 
dzenie. czambuł jednego stanowiska 1 chwalić cichło. Jest to dowodem1 że istotnie rzy, rę a ?Jo rue ~ a1t1a. 

Jeśli tę sprawę poruszamy, to dla- drugie. sprawy tej n kt6rti córaz częściej za- U · dł ,,.!J t · 
tego, że ma ona ba.rdzo głębokie pod- Chodzi o to tylko, że sprawa ta jest czyna się rozprawiać w ł'. ,odzi, nie mo- czen spa POu ramwaJ 
loże, a szczególne znaczenie w Łodzi. tak pierwszorzędnej wagi, że nie wolno tna załatwić lednełh machnięciem płó" Łódź 18 styczni.a. 
Praca kobiet \V katdeJ dzłedzłni~ fest jej. zbyt pohopnie rozwiązywać. W Ło~ ra. ! je~li związki za~odowe w Łódzi (~) W:oiOtl'.a.1 wieotorei:n, miał miej!Jcc 
dziś normalnem zja~&kłetń~ O Ile za dz1 mamy tn~ó.stwo , zakładów . pracy, pode1m~Ją na .ten temat tak poważną, na BM:uek!.m Rynłm tra.!!1e._"1!1v wypadek. 
dawnych czasów k.ob1eta miała do W):'- które. zatrudmaJą kobiety. ~o?iety te dyskus]ę, nalezy tylk? temu przyklas- Tr.amwad·em jechał 13-letni uczeń S<Zlkoły 
boru kilka zaledwie zawodów, dziś pracuJą częstokroć bardzo cięzko na nąć. Po rozmowach 1 debatach łatwiej POWl~echnej Jańek Stas.1~ik (tMn. przy 
walczy ona o zupełne swe r6wnoup~a- kawałek chleba. Czyż można więc taką dojdzie~y do właściwej oceny tego ul. PfoMow1~·z~e~ 12). ~- Chł~piec, nie. 
wnieme. Spotykamy kobiety w sądzie, sprawę rozstrzygnać na kolanie? zagadmenla. łldając &1ob1e s.p~wy z nle-bezipieczeń-
w adwokaturze, w btąrach, ~ szczegół- ~bwa, \.vyehyH.ł się na z!!:kręc:.ie, strad.1 
nie w fabrykach, gdz.1e kobieta - ro- zł 5 o o o na tir. • ł 2 o o o na ttr • .rówinl()'Wla•gę i wyiprudJł ;nia b.iiuk w cza.sie 
botnlca staje sit: poważnym konkuren„ • 118016 1 Z • . 81838 bi~u. 
tern tobotnłk6W, Jako siła znacznie tat1„ oraz wl le po 1.000.- padły znów w 9-ym dniu olągnlenia w najszczęśllws:tej kol~ktune Skutiki były f.atiaLne. Uległ on wstrzą-
sza. . . . A D MIĘDZYRZECKI Pl ł k ·k 61 lsowl mózgu. W stanie nieprzyitomnym od 

T~ ~łaś111e konkurenc1a kobiet pra- • • , O r OW& 8 w!io~!o ~c, pogofowi.e do szp;tal:i An..'1y 
cow111c I r~b?tn.iC spowodowała, ~e Wypłacamy wszelkie wygrane.-Polecamy szczęśliw• losy ao t klasy. • Ma1111. 

coraz częś01eJ zaczęto wysuwać hasta •••-••••••--••••-•••••••••••••••••••••••••••• 

b~Ćb~~~~i; ~~~ist~~~~~biefi!ep~hc1:~ Zamach morder·czy na bezrobotne· go ce. Są takie, kt6re c1ęzka. pracą muszą -
utrzymywać siebie, a nierzadko i swą 
rodzinę. W t.odzi wypadki takle zdarza K . · '- • d 6 · d • • k • g 
ją się bardzo często. rwawe :za1sc1a w po w rzu urzę u m1e1 le o.-

Ale chodzi o te pracujące kobiety.I Mściwy robotnik osadzon:r w w ęzien. u 
które maJą mężów; których mętow1e1 
pracują i zarabiają. Pracownicy i robotM I Lwów, 18 stycznia. Przed kilku tygodniami na iedrtej z stą do Staśka i szukał sprzyjającJ oka-
nicy wskazują, że pozbawienie takich W realności przy ul. Lwowskiej 25 ulic powstała .awantura, podczas której zji, aby się z nim ostatecznie ootacho-
kobiet pracy jest koniecz.ttoścfą chwili i na Zamarstynowie mieszka 22-letni ro- Staśko pobił innego robotn~ka. nazwis- wać. W tych dniach nadarzy la się ta-
Twle~dzą onł, że wysoce nfesprawied-

1 
botnik, Piotr Staśko, obecnie bez zaję- Idem Jan Kuryzba. ka sposobrtość. 

Jlwe 1est, Jeśli w iednel rodzinie zarob- 1 cl~. . Od tego czasu Kuryiba pałał zem- Staśko, jako bezrobotny, udał się do 
kują zarówno mąt I tona, Podczas gdy lliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllłlllllllllllllllllllllllllllllillllllll!lllllllll!llllllllllllllllllllllllll!ll!llllll\lllllllllllllllllhil!,\\lllllllllllllllll! miejskiego urzędu III dzielnicy przy ul. 
w. innych rodzinach zarówno mąt fak , ' ') Kurzewicza, aby tam podjąć bony żyy 
, zona są bezrobotnymi. Para czy bez pary wnośdowe i karty na bezpłatne obia~ 

W ubległYnt tygodniu w związkach dy. 
zawodowych na ten temat toczyła się '' I • •• W chwili, gdy stal na podwórzu w 
bitrdzo trwa J fnteresuJ-.ca dyskusja. H d Il b C ogonku, wyczekując swej koleiki, zja-
N1ektćrzy mówcy uwatal!, te kwestji azar DB U cy' peC OWY gra z wił się Kuryzba i wszczął z nim awan-
ł:teztoJ;>oc.ia nie da się rozwiązać przez i sprawa sądowa turę. 
zwolmem~ z pracr zamętnych kobiet. • . Obecni w ogonku robotnicy ujęli się 
Wprawdzie zwolniłaby się pewna ilość Lódz, 18 stycznia. . I a pan Szyszk~ systematycznie ':VY~mo- za Staśkiem. Postanowili wezwać po. 
posad, zarówno w biurach iak i w fab- . (k) Gdy pan Szyszka przechodz1l ul. wał ~ kies~em zloty za zloty~ ~ kiwa- sterunkowego, aby usunąl Kurvzbę z 
rykach, ale w porównattiu z wielką Zieloną, spostrzegł przed jedna z bram jąc medow1etzająco głowa mow1ł: podwórza · 
armją bezrobotnych nie miałoby to grupkę ludzi, którzy cisnęli s.ię do ma.- - Liczyć umiem, niby sam w inte- · . . 
wielkiego znaczenia. Z drugłeJ strony lego stolika. Zaintrygowany p. S. zbli- resie książkie prowadzę, a tu nijak nie '!" momencie _tym i.ednak Kuryzba 
mówcy ci wskazywali, iż wobec re- żyl się również, Za stolikiem stał jakiś mogie trafić!.„ wyJął rewolwer t strzelił. 
dukcji zarobków we wszystkich dzle- mężczyzna i wymachując rękoma krzy- - Może pan sercowo szczęśllwy- raniąc Staśka w oboJczyk. 
dzinach, praca męża czę to nie może czat: pytał jakiś gość. Staśko padł na ziemię. Wśród obe-
dać tego co Jes~ J>otrzebne na utrzyma• - Para, czy bez pary, mfoda albo Nagle pan Szyszka odezwał sie: cnych powstało zamieszanie. z czego 
1;Jłe domu. Jeśli pracuje wspólnie mąż z stary każdy wygrać tnoże ! Za złoty - Panie szanowny, dla odmiany ja skorzystał Kuryzba i umknął. Na miei-
zoną1' ,razem składa_j~ oni grosze do płacę dwa, za trzy sześć a za cztery~ raz poUcze te cukierki!... sce przybyło pogotowie ratunkowe. któ 
ogó.neJ kasy~ by w ten spos6b związać osiem!... - Niema mowy!... I re rannego przewiozło do szpitala. W 
komec z koncern. - Na czetn polega ta gra -· · spytał ~ Przecie za moje kilka.naście zto~ godzinach wieczornych udało się poli-

Zgola bfnnekstano~isko zajęła Inna pain Szyszka naibliźei stojącego gra- tych mogie sprawdzić, czy tu sie gran- cii ująć Kuryzbę i osadzić w areszcie. 
grupa ro otnł ów, biorących udział w cza. dy jakiej nie uskutecznia?„. Daj no I · --- --- ·--
tef. l~teresują~ej dyskusji. Twierdzili ~ Trzeba uważnie liczyć, ile kła- pa11„. . ,- R Ml 
om, ze wfaśme należy wystąpić z ob- dzie się cukierków na deskie. Uważasz Dalsze słowa pana Szyszki utonęły . „ 
szernym memorJatem do rządu, aby na pan tera reży para, postaw pan na va„ w ogólnej wrz.awie, jaka oodnio~t:i się Pod kołami samcu:hoou 
czas kryzysu wydano ustawę, z~bra- rę i wygrasz złocisza! „. po tern oświ.adczerttu. ł L"„.a 1

8 
l 

nlaJąc4 i>racy iarobkowef zamęznym p 5 k t .1 .ak d .1 z ·b·• . . Ik .i I uUL, styczna. 
kobi to N. 1. . • an zysz a PQS aw1 J mu ra z1 , ro 11a się wie a awantura, pou- (i,.,.) u11ca. Brz.ozow" . szła WC:?o-

e m. 1e przeczy 1 om ze waran- d · · „ · c kt' · · k" · h11 • 6 1 <\ -·-

kl cz~sto zmuszają do pracy zarówno prz~go ny znaJomy i rzeczyw1sc1e wy . zas oreJ Ja: i~ z „gra1ącyc wy~„ raj wiecze>rem do domu Mada Zdroje-
męża jak i żonę. Ale z drugiej strony grat. . . , z!lął pana S. podwakroć. w głowę stoh-1 ws.ka (Zamiieszkata Nowo-Zarzewska 
stali oni na stanowisku ze zwolnienie . Wlo.zywszy wyg.raną zlotówk~ ~o k~em. do . gry. . ~a szczęscie tla miejscu 64). Zdrojewska trzyma.la dziecko na rę 
eh Ć ej .1. " . t ' t ·k . . kieszem pocza.ł stawiać „na parę i .me- z1aw1l SJę pohc1ant, który aresztował ku Ody nrzech-·..:izPa u zbielTu ulic o pewn i O:sCI s anow s przymes1e „ d· ) •ct . . . „ . l' . j . n ... . l' , V'U ~ 1 "' 

poprawę. Wielu jest bowiem zarówno parę we iug w1asnego „wi zimisię . aranzera .u icmie ~m„r„zy. , . „ Brzozowej i Nowo - Zarzewskle.i nadje-
robotników jak i pracowników umysło- - Szanowny r>att t>OStawił złoty, Wlaśme wczoraj Sąd Otódzki ska. chało auto, kt6re raptQwnie skreciło w 
wych, którzy dawno dotknięci są plag:\ a ted pan pół zlot~o. Kto .leszcze I ko· zal Zy~u.nta 1<ulesię bez stałego mieJ b<ok. . 
bezrobocia, dawno wyczerpali przysłu- mu Jeszcze. Ostatn e dwa 1 iuż sh~ gra. sca zami.~szkanta na. mtesta~ ~resztu z.a Zdrojewska nie zdążyła uciec na 
gujące im zasiłki i obecnie znajdUJl\ się Co Jednemu weźmie, to drugiemu. dat.„ I uprawian:e. hazardu 1 na tydt.ień a:resz- chodnik i wraz z dzieckiem znalazła się 
w skrajnej nędzy. ZmnieJszenie tej li- Tak wołał aranżer imprezy uhcznej tu za pObJCie. pod kołami samochQdu. 

czby bezrobotnych ułatwi 5ytuacjęna- SamobóJ•stwo na gro·b·1e mę„a Na szczęście szołer nie stracił zim-
wet tym, którzy nie ujmą oprófoto- ~ rtej krwi. Widząc padającą kobietę, za-
nych po kobietach stainowisk. Zarówno hamował raptoW1Itie tnotor. 
Fundusi Pracy bowłetn Jak I fundusz D p tka r ec'tsła sob·e z·yły u r{lk ZdroJewską wydobyto z pod kół i 
BezrobOcla dY!IPonUJąc tymi samymi es era . p. z l'c l '1 we~wano do niej pogotowde. 
kapitałami, a maiac do zaopatrzenia Lwów, 18 styezpła.. tyCll mąt nekotno l)lHł, te z oowodu Uległa ona tak s~lnym potłuczeni om, 
mniejszą llo4d bezrllbotuych, będą n,to; Przed trzema tygodniami fJtZJJechał ważnej tranzakełl handlowe! nie może te musiano ją odWieM do dotnu. Dziec-
gll wyBtąpi~ r większą i><>ntocą, do Lwowa Ja.kób Chamajde!. kuołec ze orzyJechać do Złoczowa. ko na ~zęście WY&zło z wypadku bet 

Narazłe nie podjęto na zebraniach Ztoezowa. Dopiero przed trtema dniami gdy HWanku, gdyt kobieta, padaJac. uchro 
decydujących uchwał. Odłotono roz- Następnego dnia po przyjetd1Jłe Cha„ Chamajdesowa po J)Orodzle ortystła nlła Je swem etatem przed uderzeniem. 
strzygnięcłe tej sprawY na p6tniej. Po- majdes zmarł nagle na udar serca.. Zo- zupełnie do siebie, zawiadomiono ją o 
dobno, jak nas poinformowano, w przy- stał on pochowany n.a lwowskim cmen- śmierci męta. Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllillllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll 
siłym tygodniu odbyć się ma jeszcze tarzu żydowskim. We wtorek rano pnyfecłiała ona efo 
Jeduo zebranie, które obradować będzie O jego śmierci nie z.awladomtorto to- LWQWa i udała się na grób meta, gd~ie 
nad te\ sprawą. W katdym bąd~ razie ny, gdyż w tym czasie znaJdowała się w celach samobójczych nobrczkami 
!eśli Już ta paląca kwestia stała się te- w odmiennym stanie i spodziewała się przecięła sobie żyły u rąk. 
matem dyskusji w związkach zawodo- ka.żdej chwili rozwlazania: Chamajdesową w grotom 
w ych, wskazuje to, iż z~adnienie staje Smierć męża ukrywano przed nią. priP.wiezlono do S7.til1btla.. 
się coraz bardzlei aktualne. Odczytywano Jej UkcyJne Usty. 0 któ· 

stanie l r 
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ubuś detektrw i jego pies Medor 
fod~i~DDJJ · · 8en80C:IJjnU JilDI .. ,,{:Ipr~88U" ~ naflrodorni 

, Septa trzecia. 

List pisany był do żony. 
Podejrzenia więc nie budzł, 
Poszedł Kubuś do kawiarni, 
Gdzie się zmieszał z tłumem ludzf.„ 

Podczas tańca Kubusiowi, 
Dotrzymuje wdzięcznie kroku, 
Jakaś młoda - szyk dziewuszka, 
Na dancingu w ,,Morskiem Oku"-

Potem dostał nasz detektyw. 
Od sPortowca w „lepszym stylu'•. 
Fotografię przemysłowca, 
W cyklistówce, lecz z profilu.„ 

Ma gotowy plan działania. 
Zwiedzi turnie na gór szczycie, 
I do trudnej się wyprawy, 
Przygotuje należycie ..• 

(Dalszy ciąg jutro) 
================:::-:::======::-:::======---------....-~~----~----=-~~~~~-

{ft!_~-· ~ ••. • J
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ROZMAITOSCI 
_ _ --~~.12 osób stracono w .ubiegłym roku. - Jakie składki pła-

v.; 1 • ~ cić będą robotnicy i górnicy?- Konieczność ujawniania Nasze dzieci 
KTO URODZIŁ sIĘ DNIA 18 STYCZNIA cen artykułó.w pierwszej potrzeby 

A bitu • teli entn · Nauczyciel wyjaśnia dziedom w szk.ole ZlllA4 

m y, m g Ył.oś • interesuje się prze- 1 W ,,l(ocmliku Statystycznym" znaj- Innych ll'"Obatr.·ilków przemysłowych sikłaCt 1 czenie różnych przysłów. 
Natura jego jest sz dość ~rosła i nieco szorst- chrjemy dane o wyrokach sa.<lów dm:aź- ka wyno~i 5,2 % , z czego rdbotrnilk płaci _ A więc słu.clusjcie - powiada; _ Jest 

ha, pozbawiona płytkości i powierzchowności i;ych w Połsce .. z da1nych tych wyntka, 3,3%, pracodawca zaś 1.9%. przysłowie, które gł09i: _ „Nie wszystko złoto, 
przeciętnego życia, zarówno jak i jego elegancji. ~e ~ roku ~932-!ll11 sądlz~no w P.?ls.ce w Składiki robotniocze za ubezpieczenia co świeci_.'' _ Kto mi może dać odpowiedni 

Usposobienie okazu.ie dość nierówne _ 8 .rylb1e doraznym 127 osob. Z teJ bczby na wypadek choroby zawodowej hńb p:zykład?,„ · 
c.zasami Jest ono niemiłe i smutne. Mimo pewną 49 osólb p. ~rezyident ulaskawil. resztę nieszcz.ęśliwego wypadku -placi _ Pańskie spodnie, proszę pana.„ _ oc!-
szorstkość w zachowaniu się-jego natura n„aw· zaś - 78 osob stracono. wylacznle tylko pracodawcfi. zywa !Ilię głos z ostatniej ławki. .... •* „. 
dziwa jest dobroduszna i uprzej!D.a, a umysł wy- . * . , • • • 
posażony bogato. I Na podstawie nowych przep)lsow o M!ilnist~rsitwo spraw wewnętrznych 1 Nauczyciel po wy;ściu :r.e fioły ujrzał na 

Dąży on do samodzielności, a jednak oko- 1 ułbeZ.'J?•ieczeinifll sipolecz~em ~yisieiJkość i przypomma1o wy.słanym okólrnilkiem ulicy grupę cbieci, maltretujęcych statsz* męż-
liczności życiowe będę rządzić nim w stopD.iu' p~dz.ial sfkłaJd1ek UlbezJ)leczemOwYC~ .po- O Obowiazku ujawniania cen artykułów czyznę. Jeden malec ciągnął nieszczęśliwca na· 
silniejszym, aniżeli jego własna wola i wysiłki m1.1ęd~y I?rac?dawcą ~ pracownJk1em powszechnego użytku. przód, drugi wtył, miewc:zynka szturchała go 
czynione w celu opanowania losu. .przedstawia Silę na:stępuJąco: W myśl obawiązu.jąCY'Ch ;przepłsów w bok, a trzeci malec, skacząc za mm z tyłu, 

W miłości bywa bardzo egoistycznym i nie- • Robotnicy płacą na wypadek choro- na:l~ży wskazać ~enę wszystkich .arty- starał się mu ści.ęgnąć k.apeluaz z głowy. 
za"rsze zdaje sobie z tego sprawę, że uczuci~ 1 o~..2.5.~, ~ _,_ ~.::.. ~ . ,_ , J . ~ J •• _ 1 k~ław na wYStam1e„ .. a wewnątrz, . S!kie- Rozgajewało to J;lall~ela, więc wrzasnął~ 
powinno być wzajem.nem. Zdaje się że nie znaj tylez plaba rownzez pracódawcy. I pow muszą być wywieszone na widocz- - _ i~taw~ łO&iizy, te~ pana w spoko. 

prawdziwej zazdrości, lecz tylko odczuwa silny .. ~kładka ei;ne~ytal1tia r;lla górn~ków i 1 i1em młej:sou S?czegółowe cenniki. J aQ1;0 jµ. ..,~ tńe1t •• 
gniew wobec tego, że może być czegoś pozba- I h·wtm~'ów \V'.Yfilosi 5,8'%, z "czeg·O róbortm.V!ł ~rtytlmły .Pi.erws~e~ potr~e~y uważa!rta A nato jeden z maic6w1 
wiony. Niewieraość wydaje mu się poprosta I płaci 3,6%, pracodawca za 2,2%. Dla Jest rówmez odziez obzrnne z t. p. - Co z.a pan?.„ Jaki pan? ••• To nas-z tałAI 

::E:·:a:,.:.!;" - , "'-
1 

Bo Io! Tu rodjo! , ,.::: :,:-~ ............ 
U otoczenia swego interesu.je się wwyst- ! PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIEJ AUDYCJE ZAGRANICZNE. - Mamusiu, w jaki spos6b słoińe pi:zycbo· 

kiem co dotyczy narodzin, małżeństwa 1' sm' 1·~p. POLSKIEGO RADJA. 19 05 RYGA K · Uś ' h " dz• na świat?, .„ - czw ARTEK . • • • „ ra1'tla miec .. ~! • ope;- „ 
ci - ~ tylko ze strony czysto materjalnej, To ' 18 stycznia 1934• iretka Lehara. - Słonie?.„. Co? •.• Słonie_, hm.„ 
przywiązanie do materji może spowodować du- 7.0o-7.05: Sygnał C:Za&u i t>iieśfl „Kil\dy ra.nnc 19.35. BUKAR.cSZT. Tr. z Opery Kró- - Tylko proszę cię, mamo, me buja.i mDie, 

w&ta.ją zorz.e". 
żę JednostronnoSć, która może go w końcu d-l 7.05---7.2(): Gimnastyka. lewSiklej. że słonia też przynoś na świat bocian! 

prowadzić do upartega, nie p•ddającego się 7.20-7.35: Muzyka z płyt. 20.10. KOPENHAGA. Koncert symfon. I •.• · 
perswazji łudzenia samego siebie i oszukiwania 7.35-7.40: Dz.ien.niik pora.nnT. 20.30. WIEDEŃ. Koncert syirnfonkzny Ciumciakiewicz zajmuje się ostatnio niezbyt 
się co do wartości rozmaitych czynnków, zarów- 7.40-7.55: Muzyka z płyt. pod dyr. Olemensa Krausa. wyrainemi interesami. Straciła na tem bardir;o 

7.55...-8.0(): Chwilka goopodairstw1a domowe.gu, 
nc jak i podstaw myślowych lub moralnych. 8.00---8.05: Odczyt. progr, na driefl bieżący. 20.40. MEDJOLAN. „La Primdpessa Pl- jego opinJa w mieście, 

Pozostawiony sam sobie - nierzadko prze- 8.05---11.40: Przerwa. sello", operetka Petra-Jtiego, , Pewn~ razu synek O.umciakiewic::za spo-
bywa w ukryciu, okazując zamiłowanie do ży- 11.40-11.50: Co&i~=Y przcglą,cl p!laisy p()lskiej. 21.00. PORYŻ. „Wolny Strzelec". ope- typ na ulicy ojca w tow~ kilku zna-

. • ·i.:..,. N:u • 11.50-11.55: Wiadomo,ści bieżące. • h Odwoł • ..,.. -...C- stron l 'ad 
c1a wie1s~o. uu nie powątpiewa w jego pra- 11.57-12.05: Sygnał cza.w z Wari.z.a.wy. Hejnał retka Webera. 1omyc • . uye li" ... ._ na ę powt a 

wość i ścisł<>Ść, ale ludziom bardziej zajętym z Krakowa. •••••••••••••••••-•••••••••- na ncho: 
wydaje sę on pozbawionym wdzięku i mało ele. 12.05-12.3(): Muizyka tainecz.n.a z płyt, - Słuchaj, ojcze, nie rozumiem jak możesm 
gan.cldim. 12.30--12.33: Wiade>mości meteorologiczne. Nieście pomoc pokazywać się publicznie z ludfmi, którzy prze' 

Odczuwa sil.nie wartość tradycji h~cz- 12.33-14.05: 11-ty komcent szkoilny z Fiłl.haamo- • • • • I bywają w towarzysilwie takiego człowiek.a jak 
· :n.ji Wamszaw$kLej. naJb 11 ednleJSZym 

nef i przeszłości, gdy chodzi o rozwój i postęp 114.00-14.05: D.z.ien.niJk południiowy. • ' ty!." 

naprzód. Wie on bowiem, że r()(l;wój ten bez 14.05-15.25: Praerwa. ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
nawiązania z przeszłością jest niemożliwy. 15.25-15.30: Wiaidomo&oi o eksiporoie pol&lcim, 

W mieciństwie jest nieraz słaby i poz.ba- 15.30-15.40: Komunitkait Iziby Przem'Ysł<>wo-Haai- Jak . należy ratować dLowej w Łoclzi. 
wiony siły odpornej. Pierwsze lata jego życła 15.4<r-16.4Q: K<lllliCel!'t z,espohi saiJ,oaioweig.o Hadii_ 
to zazwyczaj najgorszy okres. Potem widoki nia ny Adiamsikie.j - Gros.smaaiowej. zmorzni~•eao .:zao..w·iek• 
~i~gniecie wieku sędziwego potęguję się stop. 16.40-16.55: Odczyt p, t. ,,.AMu.ailoo u.g..adme-
piowo, w latach późniejszych staje się ·ZSZW'J'- niiia na teren.ie międizynairodowym" - wygł_ (x) W okiresie s~lnyoh mrozów, któ- przenosi się zmar:zmfiętego do lekko er 

b• „_,_,_ Anna Poraidiowslm • Sz.elą,gowskia. h 1 d . f l d ł . . . .it...:.1 •• • kł d . bl' 
czaj usposo ionym pa.trya:rc........U.. - a fedno- 16.55_ 17.25: K>Ol!llOe1rlt kia.me.raJ.ny kwiimetu im.sn ryc p erwsza Qpiero a a a a s1-ę nam g11ZaneJ UJLJmrnCJl 1 a z·1e w P<> 1żu O>-

cześnie osiąga najwyższy punkt swej katjery, me.mail.n• pod dyr. Taideosza. Seired:yńslcie- ·poraąidlllde we znaki, nie od rzeczy bę- twartego okna. · 
DNIA 18 STYCZNIA URODZil.I SIĘ: g.o, (Tr. ze Lwowa). !d!z;ie zapoznaniie się z ratowaniem liudlzi Teraz moma przystąpić do zabiegów 

ks. Józef Sułkowski, adfutaot Napel.eona; Alek- 17·2~~eic~ śpdewiaiozy . Ireny DoM!ar- ·1.ttll.aI'Z111iętyoh. s~ucznego oddlychama. Zabieg ten W.,1-

sander świętochowsk.i, znany autor; słynny ml- 1.7.50-lS.OO: R~ teaibrów i kiomun.hWr Na wstępie jedinalk na:leży na-dmiemć, n:ien trwać talk dliuigo, doOOkd 1.l!llan:ni~b 
styk francuski Louis Claude; Saint Mattin _ łóchJkie. że brak oddechu i nie wYJCruwalność J)Ull- sam nie zacznie oddychać. Teraz rnoż· 
twórca martynizmu; Charles de secondat, baron l>S.00-18.20: OdCIZ'}"t z cydclu „~ Go- su • jest bynajmniej dowadern śmierci na puz.enieść go do pokoju o normalnej . 
efo Mont~quieu _ filozof i historyk; brdy>aal ~e" p, t. „Nasz ~l ~rauiczny'' d człowiellra takiego możma jeszcze ocka- temperatlllrze 1 poklżyć dlla osttio0ności 
Id S 

- wyigł W13!cław J.astinzębskli. t -.A. 7_~ • t . · da. ~'-·--"~ ~t-.:.-
1 C'fons buster - arcybbkup Med;olanu; Jalus 18.~19.0(): Sl~ p ł. W~ Lady OW~ Ld111i:l1'1Zn1ę egO 1 Ille }ą.CegO o• przy V\.W'Clll«>lll ~'ll!IC. 

Mein] - właściciel mmef ~. ~ Windeinmerie" - pg, ~ ·'wa1c1.eia. znak tycia, przenosi. się os1Jrożdie do me Sto~ zmiana remperafury jest 
;{1.0{IO sklepów na całej kuli ziemskie;.; zna.ny 19.00-19.05: Odozyit . . p~. na ame6. następny, Ogir.LaIIlegO pdke>ju, lub 7~imnej sionki. niesłychanie waima. zmmemi, leoz SU.-

b>z.oł A. P. Sinett; Daniel Webeter _ amery.. 19.05-19.25: Roczmaiitości. Tam rozbiera go się do nia1ga z odzienlla. oherni chUJstami należy całe dało chore-
ltańeki mąż stanu; Austin J>obson _ poeta 811• t9.25-l9•40: ~yt ~Y· OcBz.ież najlepiej jest przeciąć ostiremi no go roi>derać, a:by przyw-.róctć norma:ln~ 

19.40-H>.47: Wiiiadomo6ai ~ . _,_ . · 1ll. st ·--..(,.,: C ł 1 · · k · n • · 
f.'elski oraz gwiazdy ekramu tJlian Bond, Cary t9.47 -19.55: Ozienmk wiecoomy. zy\,,0Lll\.am1 z WWm.ą o ro~1nn\..-ią. Z on- ~rąizeme · I'.W1. ro pewinym czaste nacie 
0:-rrent i Oliver Ha.rdy. ~.00-21.00: KJOtllCerlt mmrydci lekadiej, W~- k1i człowteka zm~iętego są bowiem ranie ilrzeba uslrniteczndać w ten ·~. 

JAN ST·ARtA~ cy: Onkie.stn P. R. pod diy.r. Sta.n.ieł:aiwa Na.. -i~-~1e kmche i w czasie . nies-tr:Jż- że bierze .,.;..,. cłmsty na.przemian zimne ł 
-.,.,.,~ Wl'Clllla. • LadwtJli: ~ ( 'o9eoldlł uin;;<LIW'Y'D.' <>-t 

No.cy dz.i..siejsze.j dyżurują Dal9łlęipttjące aiptdci: 
:'i t:kc.. K. Leinweb.ra (Pla.c W•ol'illOIŚai 2), Sulce. 
.T. I-far!.maaa ( Młyn.ar61k a 1), W. Da.nie! ee kiueg.o 
(F iohikovrnka 127), A. PereiLmruna (CegieLni.am. 
Nr. 32), J. =(W~ 37ł, Salr.c. F. 
W~ ł1 ID•-

31.oo- 21 :5: SkmyDb poaz1ow feclmiomia nydi ruchów można Je fatw., t)OłM'll~. ognane. Odry choey: ~d?Jie oo steble 
kore~demicję bietącą omó! i ponid tech- Nagiego człowieka trzeba na~ ooileży go dobrze okryć i dać do WYIPfoła 
ni=ych udzdeii Wacła.w Freokiel. śniegiem, a w braku śnieg-u płachtainH ndeco gorącego wma. 

21.15-22.oO: D. c. ko.n.oertu. 1 umaczanemi w Z'imnej wodzie i często Wra~e odtmrożenita jednej częśql cla-
22.00-.23.oo; Muz)"ka bain.eozmia z cJ:amc· „0.ama". I zmiema:_ • nemi. Ciało zmairznięteg-o należy la liu'b lkońozyny z chorą cr.ęśqią postę-
23.00-23.os. KoanuruiJk,ait metoorol>0>g1czm.y <tia. Ir.o_ _...,;, ać • • ~~i... • • I · ~ · 4-L-

mtmikacii iotni>cze4 i komun. policy.jny. ~ji'SiKW ~ peWJ'eln ~ mmna wiu.uą. ~ Sile. % •uBA m*ł'R&?1lw -. W. 
~.30: D. c. muz-ytlci >flam. z „()azyl". Gd!g c:lfoHM ~ SWOJą szt~.:M~" 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
• • • • li 

..••.••••• „ ..... ... Napisał JERZY BAK ,: 
............ ·····~···R 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Uśmiechała się doń, jak pies zaglą- Krygicz siedział zalany potokiem jej czynią to bez wiedzy ich kochanek, a 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od data mu wiernie w oczy. Gdv niebacz- słów. Oszołomił go jej nagły wybuch częściej żon, pan zaś będzie to czynit z 

dwuch godzin siedział bezczynnie pr~ed nie położył swą rękę na powierzchni namiętności. moją wiedzą„. Ja się na to zgadzam„ .. 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi stolika, zaczęła ją gładzić najpierw nie- - Niech pani nie płacze. pani Ta- Niedh mi pan pozwoli widzieć z pa­dań jego ukochany synek, Jaś, który p~kii:-
zal mu znaleziony prze<l dworcem Kwit śmiało, a gdy przekonała się, że Kry- rnaro... nem codziennie ... 
bagażowY. gicz nie cofnął swej ręiki, poczęła ją Schowała chusteczkę. Choć łzy per- - Dobrze, pani Tamaro... Ja nie 

Na podstawie tego kwitu oJciec i syn od- ściskać z całych sił, przymykając o- lity się jeszcze w jej migdałowych o- chcę kłamać ... Ja panią naprawdę bar-bierają walizkę, w której ku wielkiemu h ł 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- czy. czach. mimo to uśmiec a a sie do nie- dzo lubię.„ To nie jest z me.i strony po-
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny Krygicz przyglądał się jej ze zdzi- go. święcenie... Nie„. Możemy się spoty­
oraz wore<:Zek z pieniedzmi i kosztow::oś- wieniem. Żal mu byto tej kobiety. Kto tak do- kać... Tutaj w tej kawiarence... Co-
cia~. c~wHi. gdy Chudzik otwierał walizkę, - Właściwie - rzekł wreszcie - brze wiedział, jak on, co to znaczy bez- dziennie o tej porze ... 
ktcś za,PUkal do drzwi. Szybko wsunal wa- co to wszystko ma znaczyć?... 'nadziejna miłość? ... Któż lepiej pozna - Doprawdy? ... 
lizke pod łóżko i w tei chwili do poko1u Tamara cofnęła swą rękę. jej tajniki, jej gorycz i zawody? ... l\to - Tak ... Codziennie ... Możemy po-
wszedl policjant, a za nim jakiś pan z tccz- _ Nie rozumiem ... O co pan pyta? bardziej kochał od niego, nie bedąc ko- rozmawiać.„ ka oraz dozorca Owym panem był rt.Jent 
oruński. który przyszedł mu oznaif!li~ .. ż~ - Zwracam się do pani z zapyta- chanym?... Krygicz urwał nagle Wzrok wlepił 
według prze<lśmiertnych zeznań :i:eiak1ei niem: _ co to wszystko ma znaczyć?.. - Niech pani nie placze ... - od- w drzwi, przez które wszedł do ka­
Klementyny Wiórcnńskiej, zamieszkałej Czemu pani ciągle do mnie dzwoni, urna part takim głosem, jakgdyby sam IJył wiarni jakiś mężczyzna w meloniku i przy ul. Ślaskiej 12. jest on jedynym I wlaś- d k p · d 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwl- wia się ze mną na jakieś randki. a prze już blis i płaczu. - ani... pani Jest o- czarnem palcie z aksamitnym kotnie-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed chwilą ściskała pani moją rękę niewia- bra... bard~o dobra i koeflana... rzem. 
wypowiedzeniem te~o nazwiska. domo w jakim celu... Poco właściwie Uścksnęla . jego dłoń. Mężczyzna zajął sąsiedni stolik. Po-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- wezwała mnie pani tutaj? Ja tego nie - Dziękuję panu za te słowa po- znal widocznie Krygicza, gdyż uśmie-wiedzial się. że ongiś służyła ona jako pia-
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- rozumiem, proszę mi wytłomaczyć... ciechy ... Ja wiem, że pan mnie nie ko-ł chnął się doń jak do starego znajome-
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała la pe~- Tamara milczała. Jej wąskie oczy cha ... Ale jeżeli pan może. niech pan go... · 
na elegancka dama o niezWYkleJ urodzie. zamieniły się w szparki. Patrzała nań udaje, niech pan poprostu kłamie ... Inni która wszyscy nazywali „Ksieżniczka .Cy-
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa hmu- nieruchoma, blada, mocno wzruszona. 
zyna. Chudzik uJrzal ia pewnego razu na _ Pan nie rozumie - odparła. -
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wu- cicho. 
żenie. · · d l Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- - Nie, me rozumiem ... - O par 
stanowi! pozbyć sie nieszczesnej walizy za Krygicz, którego irytowały te ceregie­
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew. le. _ Nie rozumiem i strasznie ,mnie to 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizke do d · Ch · d · ć d c e 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z wszystko nu zi... cę wie zie o z 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie go pani zmierza ... O ile mi wia.domo, ma 
odnalazła druga taka sama walizke. zawie- pani... opiekuna... więc ja jestem jesz­
raiaca druga reke bestialsko zamordowanej cze Pfni potrzebny? ... 
ofio~~ócz owej chłopki widział . Chudzika z - Proszę, proszę.„ Niech oan zada­
walizka zawodowy rzezimieszek. Włady- je pytania ... Odpowiem panu potem łą­
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda cznie na wszystkie pańskie zarzuty ... 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara t N" · 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- - To nie są żarzu y... iczego pam 
ble do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, nie zarzucam tylko proszę o wyjaśnie-
1 razem szpiegują Pakulę. Za miastem do· nia ... 
chodzi do walki miedzy Pakula a jednym z Tamara przeczekała chwile. zapala-fego karmratów. przyczem Pakula pchnie-
ciem noża zabiia swe~o rywala. jąc papierosa. Gdy podniosła wzrok o-

Narzeczona Chudzika Jeśt slużaca adwo- czy jej znowu miały nonrtalny wyraz. 
- kata O!ownlewskiego, mieszkalace~o '!I tym _ Pani nie rozumie _ odoarła. _ 

samym domu. zgrabna, mloda dzte"Wc:tYna, . , . . t. • 
której na imie Stefcia. Dobrze, w takim razie pos aram się wy 

Olowniewski zainteresował sie losem tłumaczyć panu pewne sprawv... Ze­
C~ud~ika. a gdy Jaś op~wledzial mu w chce mi pan odpowiedzieć na jedno PY-
w1elk1e! tajemnicy o odkryciu dokonanem w . . k h t k" d • 
walizce. adwokat Ołowniewski z niewiado- tame ... Czy pan oc a ie YS W swem 

·mych przyczyn oadl zemdlony na podłogo ... życiu? ... 
Jaś, obawlaiac sle w dalszym ciągu zdra- Pytanie to zaskoczyło Krygicza. -

dy ze strony Pakuły, szpieguje e:o ·w .no~y. Przed oczyma stanęła mu Jana ... Czy 
Okazalo sle. te Pakula przeprowadza Jakieś k 
konszachtv z urzyiacielem Ksieżniczki. Ka- kochał? ... Ależ ocha teraz ... 
rolem Zawidzkim. ~tóry polecił mu, aby ~a- - Pan milczy„. - ciągnęła dalej 
denuncjował Chud~1ka, lecz Pa~ula. o?aw1a- Tamara dziwnie zmienionym głosem. 
Ją.: ·;1e zemstv Jasia. nie chce s1e podJąć tej , . . . . . . d 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sle do - Pansk1e milczeme daJe m1 wiele o 
Księżniczki,. przez któ:a niejeden .meżczyzna myślenia... Poznaję z pańskich oczu, że 
?debra! sobie Ju~ .życ1~. aby .nawiązała zna- pan koc.hat.. A jeżeli pan kochał na-
iomość z Chudz1k1em 1 skłoniła go do popel d k" d k l · k • · PO",.;. 
nienia samobólstwa. praw ę 1e Y o wie w zycm. vv.-

Pewneito dnia powracalace11:0 od Ksleż- nien mnie pan zrozumieć ... Może to jest 
niczkl Chudzika aresztuia dwal wywia- szaleństwo co mówię i robię, ale trudno 
d~cU.rzedzle Sledczym Chudzik dowiaduje -. - miłość jest szalona ... !"ił ość nie zna 
sie ku· swemu wielkiemu przerażeniu od zadnych przeszkód ... A Ja kocham pa­
nadkomisarza Bełzy, że Jest posądzony o na... Tak, proszę mi nie przery.wać.„ 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- Zechce mnie pan wysłuchać do końca ... 
kiego. Jego rzekomego olea.... . . Teraz powiem panu wszystko... Ja 

Podczas rozprawv sądowe1 laluś ta1em- . ł · t h 
nlczy „Garbuse-k" podaje s1e anonim.owo przez pana me spa am V: ci~gu yc 
iako sprawca- zamordowania hr. Burskiego. dwuch tygodni... Poduszki mo1e mokre 
Mimo energj~nych poszukiwań n~dkomisa- były od łez... Tak.„ Kto wie. coby się 
rza Bełzy me udało sie pochwycić talem- t t d b · rócif 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim ze m~ą s aiO, g ~ Y P~n ~Je W ••• 
on Jest w rzeczyWistości. Chudzik zostaje Ja wiem ... Panu się zda1e. ze my, tan­
uniewinniony. cerki z kabaretu, umiemy tylko flirto-

Zawidxki, chcą~ ste vozby~ Chudzika, wać ... To nasz chleb, to co innego„. A1e 
zatruwa go taJemmczym płynem, lecz Chu- t · ż k wi t tn' 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich ni~ my ez mamy s~rce ywą r a ę ll!-
umiera. wpa<la tylko w letarg. „Garbusek'. ce... My też w1emy co to znaczy mi­
występuf acy również P~~ zmyślonym na~- lość ... A jak naprawdę kochamy kogoś 
wls~lem „barona Ordyna · oka~uje Ch~dzi- to -sercem calem i całą dusza ... Nie be­
kowi pomoc w walce z Zawidzkim 1 nie . i . 
prostując wiadomości o Jego rzekomej śmier dę pana długo męczyła temi głup emt 
ci. wysyła go zagrani.cę l>od przybranem zwierzeniami... Wiem co mi oan odpo­
nazwlskiem Wiktora Krygjcza. wie.„ Kogo to obchodzi? ... Rozumiem, 

Chudzili: - Krygicz wyJeżdża do Paryża, że pan mnie nie kocha ... Bo gdyby mnie 
a synek jego pozostaje pod opieką starego . • · 
hrabiego Str.zyg! - Toporskler;o. w Paryżu pan kochał choćby odrobme~ nie pozwa 
Kryglcz nawlą.zufe znajomość z magnatem liłby pan na to, abym teraz rwała przed 
śląskim Wiesławem Mornelem. panem swe serce ria strzępy ... Przepra-

KTYiticz nie ZirY'Wa le<lnak k-0ntaktu z J hwil k ń Che' 
Jana i pisze do nie! llsty Jako anonimowy szam... a za c ę s o ?Ze... 1a-
wlelbiciel. Jana odpisuje mu na „Poste- tam jeszcze tylko p.owiedz1eć oanu ie-
Rest~nte"'. dma ~ mi.kł i . dno.:: Cokolwiekby się stało. nie prze-
nlczy e;ia:t,. w irtem- stanę pana kochać... Tego mi oan za-

Oka.zaro s.ię, te !Griytb, chcąc uciec od bronić nie może.„ To moje prawo .. Ale 
Tamary, wybrał się pok1ryjioom: f1>!1 zamiieis~ą może mi pan zabronić rozmawiania z 
wye<ieczkę, p12'Ye'Zem zbł~ł I ~krył 91.~ panem l'f t;ebywania W pański em tO-
~ed destczem w pustym, ta1emni1czym pa- ' . h .. 
laoo gdzie został uwieziony. wanystw.e ... Błaga111 pana mec 1„~n 

Wydostał się jednak vo 2-oh tygodniach tcgn '!ie i...i-Ylli... Tu chodzi o życie ludz 
na w~ć i. udał .się m pocztę, ~ uwa- kie o .noje życie ... Pan rozumie? ... 
: ~cił tpEIW1Jen ba.JemDiK::zy pani 'rrwała, podnosząc do oczu koro.i-"° ~ & pocmty '1Jl'01!1ai Temarę. kową, pachnącą chusteczkę ... 

Rozdział sto dwud.1:iesty czwarty 

l'worzq w fworz 
Krygicz widzial go po raz drugi w jechał pewnie za miasto z dobrą przy. 

życiu, ale odrazu wyczuł, że ten czło- jaciółką ... Przyznaj się pan, panie Kry. 
wiek żywi względem niego jakieś taje- gicz... Miłość nie jest grzechem ... 
mnicze zamiary. Czy to był przypa- _ Sprytnie ciągnie mnie pan za ję. 
dek, że w ciągu krótkiego czasu spo- zyk ... _ odparł pochmurnie Krygicz. 
tykają się po raz drugi·? ... Krygi cz wąt- nie wykazując zbytnie'go animuszu do 
pił... To nie mógł być orzypadek... rozmowy. 

Tajemniczy jegomość w meloniku 1 _ Jabym tak uczynił na pańskiem 
palcie z aksamitnym kołnierzem śle- miejscu„. 
dzit go prawdopodobnie i tu go wytro- - Czy. pan jest w innych warun-
piL. W jakim czynił to celu?... kach? ... 

Niepokojące te pytania oderwały na _ Może nie ... - odparł Mornel. -
chwilę jego uwagę od toczącej się roz- Ale mam inne warunki... tto. ho, gdy­
mowy. bym był tak młody jak pan i tak w gu-

Tamara zauważyła pewna . zmianę ~cie kobiet!.. . 
na' jego twarzy, a nie chcąc naduży- Rozmowę przerwał kelner. podsu­
wać jego cierpliwości, powstała z krze- wając kartę. Krygicz wybrał odrazu 
sła. cztery dania, z których składał się jego 

Krygicz podniósł się rownież. 0biad. Przy pieczystem bJadł nagle .. 
- Odprowadzi mnie pan? ... - za- Na progu restauracyjnej sali stal 

pytała cicho. znowu ów tajemniczy jegomość z po-
- Oszem, ale autem... czty. 
- Dobrze ... Bardzo panu dziękuję... Melon:k trzymał w reku i rozglądał 
Wsiedli do zamkniętej taksówki. ~ię bacznie po sali. Gdy Wl-rOJ\ ieg) 

Tamara była już wesoła jak zawsze. padł m twarz Krygicza, uśmiechną! się 
Gładziła go po twarzy„ zarzucała i sktonH w milczeniu, P0C7,em znikł. 

mu ręce na szyję i cieszył<! sie kaidem -- Ten człowiek mnie dziś orzeę~A­
jeg~ słowem. Krygicz siedział milczą- 1 duje .. - pomyślał Krygicz w. zdenc•, 
cy i zachmurzony. I \''Owan.u. - Czego on ode mnie che~ . 

- A jednak w,idzę, że zmartwiła Nie mógł już d0koń;.~zyc obbcu . . 
pana bar~zo moja odpowiedź.„ - rze-j Zdradzat coraz większe zder.erwO'.),·::i-
kła wkoncu. nie . 

- O, nie... To nie pani wina... 1 _ Pan dziś jest ja~o·ś nie w hurno-
- Czy ma pan jakieś zmartwie-J rzc, łaskawy panie ... _ zwrócił mu u-

nie?... . . \V Z.gę Mornel. 
- Nie... Głupstwo... Nie warto o l __ Za to pan jest, widzę, w wyśmie-

tem mówić... . I nitym ... 
- Dojeżdzamy już do hotelu. w któ __ Oczywiście... Jak zawsze ... 

rym mieszkam... - odparła Tamara, Krygicz uśmiechnął sie... Zmienitby 
nachylaj~c k~ niemu swą twarz. . ci sie humor _ pomyślał - gdybym 

Krygicz u1rzał nagle tuż przy sobie ci opowiedział dzieje dzisiejszego przed 
jej błyszczące ~czy i na".Npół rozchyl?- południa.„ Ala dobrze właśnie, że !u­
ne us~eczka .. : Nie mógł się ?Przeć. draz- azie wszystkiego nie wiedza.„, fm 
nląceJ pokusie ... O~l~tł ran;iionami smu- mniej się wie, tern mniej zrnartwien„. 
kłą posta~ tan~erki I wycisnął pocału- _ No, nareszcie raczył sie pan u-
nek na jeJ ~i~owych wargach.„ śmiiechnął !.-. To bardzo ładnie z pań-

W tej ch.Wlh szofer zahamował ma· skiej strony ... 
szynę. Uścisnęła m?cno. je~o rękę, Więc co pan jednak robił dziś przed 
szepnęła .~ be~dźw1ęcz.me 1 wysko- południem? ... 
czyta z~mme z taksówki: . _ Załatwiałem swe sprawy ... - od·-

Krygicz westchnął ciężko. zapaht parł krótko. 
papierosa i kazał szoferowi zajechać do _ ttaind.lowe, c:u,y miłosne? ..• 
hotelu „~enti:ai••.. . - Jedne i drugie· .. 

Goście zbierali s1ę Już w restaura- Mornel zerknął nań zukosa. Znowu 
cyjnej sali. Mornel siedział przv s~ go coś tknęło. Krypicz podziękował 
stoliku. Ujrzawszy Krygicza, przywa- podniósł się. 
tat się z nlm czule i zaprosił go do swe- - Pan wybaczy - rzekł - że nie 
go stołu. czekam na pana. ale ... 1.le się czuję ... mu 

Krygicz przyjął zaproszenie. szę odpocząć. Mornel skiną głową. 
- Gdzie pan był? - zapytał. - Krypłcz wYSzedł z sali restauracyj-

Teraz wszyscy ogromnie się panem in- nej. Rozejrzał się dokoła. Nikogo nie 
teresują... Gdy pan znika na kilka go- byto. Pojechał windą na górę i udał się 
dzin, sądzą, że znowu wvbrał się pan do swego pokoju. Był zdenerwowany. 
na wycieczkę zamiejską„. Ale ja się o Położył się na kwapie i zasnąl.. 
pana ni·e boj~··· Domyślam sie co to Dalszu ciąg J•utro 
bvła za wycieczka ... Pan poprostu wY- 1 
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Osemka bokserów I. K. P. Rzeczy ciekawe I aktualne 
Dzienniki czeskie podają wiadomo§ć z reprezentacją m. Rabat (Maro'kko), bi· na mecz Z Pollc~jn~m Kl. Sportowym 

z Ameryki, że Tilden, zapytany jak u- jąc ją łatwo 11:1 (5:1). Drużyna pięśctarSkia Il<P wyst~l w ~ się b. ciekawie. . 
staliłby skład Davi,g - cupowej repre- *l' naidchodizącą niedzielę Pl11ZleCtw!lro PKS I Parwtlalk Sll)ot!ka się IZ O!ookona~ym 
zentacii Stanów Zjednoczonych, aby od Wloski klub hokejowy li, C. Medfo- (K.atoWi·ce) w sad.i Filharmon:ii 0 i'Odlz. technicznie NowakQIW'skhn, Spade!lllkie-
zyskać puha1r Da visa, oświadczył, że I Ian pokonał w MonachJum komblnowa- 11.30 w następującym składzie: wiioz bęeliżie miaJł niezwylkil.e groźnego 
wystarczyłaby do tego celu 3-osobowa ną drużynę miasta w stosunku 2:0. Waga musza: PawlaJk. przeciw1nilka w Moczce. 
reprezentacja: Frankie Parker. Gene I , *:i.~ Waga ktogucia _. Spooenkiewiic.z. Twa,rdy orze.eh d'o zgryzienia będzie 
Maco I Sidney Wood. Według ogłoszo1tej statystyki odby- Waiga piórkowa: Woź~a!kieiwi~z. mi.al w wadzie piórkowej Woźniaikie-

Jak wiadomo Parker _ Palkowski lo się w małym, bo zaledwie POlrtad Waga lekka: Banasiak. wicz.i gdy.ż przeciwn~k jego Matus1z-
jest polakiem i ~imo swoich 11>' lat za- ćwierć miljona mieszka:ńców liczącym ·W.aiga pólśrednia: Talborek. czyik należy ·do czołowych bdkserów 
licza się już do najlepszych tenisistów Brnie w ciągu ubieglego roku nt 6141 Waga średnia: Chmielewslkt . w Polsce. Woźniakiewicz, kit6remu nie- · 
A. me ryki. Gene Maco jest Jeszcze mfod in;.prez. sportowych, nie licząc 32 wystę I Waga. pOłciężika Stahl II i. w.a.ga cię~ diaJWno slklończyl się termi.n wyikreśie-
szy i należy r6wniez do gwiazd amery- pow gimnastycznych. ka Krenc. . . • _ nia, nie p1różnow:al lęcz przepirowadzil 
kańskiego · tenisa. Wszystkie w.alli1n meczu z.aa>OW1ada- b. sumienne treningi i podobno maj-chu· 

•• je się w dios:koinałej fo.rmie, to też jego 

Wiedeńska Ad~i~a rozegrała mecz D • k b k , I k• h s • • debiut w barwa1ch IKP ocżekiwiany Jest 

;;mm1111111111111111111111111111111111111111111111rn1u111w11111111111111111; ruga poraz I 0 SerOW PO S -I( W ZWeCJI· z 
0R::1e~01:~:nrteTe~=i:~:wystąpi 

~en§atvjnae por11utlH !ftqfton.tsftiefjo, § 9 rnc;acfta, 1Ponowm.ie w wia!dze lekkiej w któreJ 
Walne zgromadzenie '111'1rr .... e.. dt•ł t StiOOzy walkę z twiairdym Milicem. Na· 

~,..ojf;ueir~Ut;Hief!o i '1' 8 ° 0 • tomiast Taborek., który ostatnio badrzo 
T.S. Kruscheender. Sztokholm, 17 stycznia. kończony zwycięstwem bokserów się rozrósł, zadebiutuje w waidlze pół-

Walne Zgroma·dzenie Czt.onków Towarzy- W środę wieczorem odbył sir; w szwedzkich w stosunku 8: 6. średniej, gdzie natra fi na dosikonałegio 
st~a Sportowego „Kru~chender" wyznaczo~e Szwecji w Oerebro międzymiastowy w wadze muszel Jarząbek odniósł technicmie GburSkiego, tak że spodzie-
zostalo na 25.go st;vczma r. b. w sa11 Ochotm-1 ' • w·ac 51·ę moz"na z· Hk„ T bo el 
czei Straty Pożarne! z nast"PuJae•·tn potit"d„ . mecz bokserski Poznań - Oerebro, za zwycięstwo nad Szwertem Grabnem. · ' · e wa ""' a r ·\ ---

" " " „ Gbursild będzie stala na wysokim po-
Riern dz.ieooym: ........,,. 41H 41 " I n W wadze koguciej Rogalski pokonał ziomie. 

1) Zagajenie I WYbór Pretyt1Ju111 Walnego St bor 
Zgromactzettla; , 8a11 "lll$k - en ga. Występ ChmieilewSlkiego, który po 

2) OdczytanJe protokułu z ostat!lliego W. Z.~ ~ mu OWY W wadze piórkowei I(ajnar zw}'cię· zwycięskiej walce z PisarSJk im, powr6-
ó) Sprawozdanie z działalności ZarzttdU; na IOdCWfr~kU hełehOWSkiem. ~u. ·J S.,.weda .Andersso..,a. cił już całikiowicie do zdrowia J·est. S\Ve-
4) Sprawozdamle kasowei ""' 'L, „ 
5) Sprawozdanie Kormsii R.ewlzyJMll W na.dchodząco, sobotę odbędzie się W wadze lekkiej Bąkowski uległ· &'O rodlz:aju sensacją. . , . '. . 
6) Uchwalenie nowego statutu To\\•arzy. na lodowisku helertowskiem niecodzien· . I Tym :mzem przec1wnilk1em Jego bę-

stwa: na imp.reza. Dyrekc)a toru helenowskie- l(arlssonow1 I. 1 dzie znacznie Gięższy i b. silny Makosz 
~~ {{.c~l~~~~~r~~~~tu rta rok 1934: go urząd;za mianowicie bai maskowy W wadze półśredniej Gantc:arek I który do niedawna występował w wa-
9) Wybory Komlsli. Rew:vineJ; na lodzie. ' przegrał z Karlssonem li. dize półciężkiej. Występ Stahl.a Il doj-
10) Wnioski Zarządu ł U) Wnioski ·człon- z wielu atrakcyj wym.ienic mależy w wadze · średnie) Majchrzycki d7ie niechyhi:ti~ tym raz~m PO , ra:z 

KówJi~:ktrt!z1~~Ów Towarzystwa musz
11 
by~ premjowianie masek, pokazową jazdę przegrał przez techniczny k.o. z Hahns k~rwszy w biezącym sezome do S!kiUt-

zdosz.one na t>iśmle cooaJttmieJ na a dni pr:i:ed paczą.tik.ujących, gymkhartnę w wyko- sonem, przyczem Polak ma uszkodzone · Przeciwnik jego Wystrach, b. mistrz 
Walnem Zgromadzet\ttm. naniu znakomitych fyżwiatżY i t. d. oko. Polski j.est już w Łodzi dobrze ;ma.ny. 

_Pi er~szY Łerml.n W. z. na.znac'to110 na go· i Na balu przygl'~vać ~będzie or1kie- W wadze cięzkiei Gullstroem WY· Wresz·cie w ostatniej pa:r,z·e Kre11c zmie 
wtn3ru!i~ fe~~~ni:Ow~~f~ ~~h:~t:1~~ ~~t:_: ,. stra 28 p· s. ki . Go~c1e j.ezdżący na łyż• grał Piłatem. rzy stę po raz ~lerwszy z populaniym 
womocne bez względu na ilo~ć ret>rezentowa· wa.eh mile W dzia11v z. . na Sląsiku Wr~z1dlą. 
nycłt glo!ów. j Na miejscu testauraicfa pod zat,z.ą- Ogołem rozegrano 7 walk bez pół- Przedsprzedaż hlet6w odbywa slę 

PORADNIA 

WENEROLOJ;ICZNA 
LECZENU! CHORÓB 

WENERYCZNYCH I Sl(óR~YCH 
·zawadzka 1 

~ rano-9 wiecz, święta 9-2 po poi. 

PORADA S Zlt. 
Od I !-.'i pr.z;vJm. kobieta lekarz, 

~ . . -____________ ......_ - --· 

Dr. Jan .Polak 
ul. tłAWROT rtr. 7 

Teł. 164·21. 
i:lioroby wewnętrzne 1 aller11c~ne 
(a!>tma. pokrzyWka, migrena, reu· 

mat;v'i.tu) 
Ood.z:ln_v tH'%YJ!:ć 6-, 7. -- Dr. . 

chotobar $k6rne ·i we nerarczne 

nawrot 2, , tel. 1-18-04 
--------------..................... *......_ 

Dr. MED. 

Pl. lilazer 
CHOROBY SkORNE l Wl!NE&YCZNE I 
zachodnia 64, tel. 185·49 
przYlmuje od 12-2 I od 7-8.30 wied. 
w ntedz.!tle I ~wleta od 10-12 WJ>Ol 
~--~· ~~-~~~~~__.--

DOKTOR 

REICH ER 
POWROCit. 

SpeotatlBta cbor6b lkórnych, Wft•• 
. r1czayi;ih ł moczopłeiowyoh. 

Południowa 28. Tel. 201•93. 
Pr.i:yjmuie o·d 8 - 11 rano i od ó - 8 
wiiecz., w ni.edz.i.ele i święta od 9~1. 

Cen:v leczulcowe. --------- --- -----·- -- -· 
WYPOŻYCZALNIA toalet balowych 
wieczorowych i ślubnych najnowsze 
modele, ceny przystępne, R. Pastawel· 
s~a, Cegiel!lliana 23. 

- ·--.----......... -...--....... ---

dem Tivotli. ciężkiej. w firmie Z. Kowa lski, Piotrkowska 62. 
i Mt H1 t 

fl ł ł 11 I <lir'\ F' • ł 

Oqlo§zenie 
w sprawie dopłat, po­
bieranych przez Ubez­
J'.>ieczaln.ię ~-p~łeczną za 
porady 1 Jeki 

Zgodrt.!e z Rozporząd.z.~n.lem Minłdra. Opieki Spo<łecznej 
:i dnia 28 grudn:ia 1933 r, o dopła„uch 2a po.raay lekarskie, le­
katttłwa, &ró<lki lećż1lk2:e, pomocll.i~u i zabieg! lecznicze _ 

UBEZPIECZALNIA SPOl.ECt!'iA POBIERA 00 UBEZPIECZO­
NYCH I ·KONTYNUtJJACYCH TJBEZ.PlltCZENlE ORAZ 
CZLOJlłK()W ICH RODZiN NAS'l'ĘPUJĄCE DOPŁATY• 

a) za każ,dą pora.tlę lekuską po 20 ltf'oe~y1 
b) za każ.dy za.bieg leczni~y po 10 grotty, 
c) za k.ażd.e lekarslwo, środek lecztiliCzy i pomocni.c:zy 

po 10 ~roszy, 
Ił) za katdy specyfik fatma.cewtycz11y i prepaxat orjlafić• 

terapciu.ty<llZ'Dy po 30 gr·OcSIZY• 
Jezdi z:ah~u lecztnkze~ doko.nyW\a ~ jiednocześn&e 

z po-radą. wówczas Ubea:!POO.Cza.l.n.ia t»bilelfla tylko 20 ~t. 

\VYMIEHIONE l>Ol>ł.ATY UBEZPIEC2:0NY \VINlEN 
t1SKUTECZNl.ć PRZE:t 'WYt«JPmNIE ODPOwttn:mcn 

ZNACZKOW PRZY tGJ..OS!ENID SD; O ś"WIADCZENtA.. 
ZNACZKI TE SPRZEDA W Am: SĄ NA PUNB:TAClł 

POMOC'Y LEKARsxmJ'. 
"-- PoWY±sze R.()7Jl}Of'Uldzenie zwtinłt ubeżf>leezoinryoh od 
"'"'!pł81ł w nas•t'ł'.Pującyich wwadtk~tu 

a) ohcmib 7.illbUtyeh, 

~ 
chorób o~h, 

<: chorób h ł ~cwamyeh ~ bt'e. 
) dzrod! ~ 3<h w• 'IWltYiltkk:h !Pltn*dbda óhClt'db. 
Zabi~ ch.itruą!J.cme i -~ "*'I)t>SD&IWCle ~· q 

'WOl!tne od dopłait. 
Lekarz on:lymuj decyddle - ~ ~~ 

Cfdi ~6w. cą ~ ., po ~ Ui-.cm do.. 
P~. ort ~ me ~ · . . 

w 'W"yp6dlw gdy ~łeit4 tiłe ~ :::::t" - ._... 
ja,cy . stiię zachowuje u &iehie ~ .,,,. IDllityd ma-
cz.eik W'~„ !łdt.:'drtite tego~ 

Dopłiafy za -~ ~ lllPlleli PftJt 416iaat..aa 
fle~, 

Ube~ nde;f""°' tie Jk) pand.o Jab ~twio. we 
wlasnY'ftl iOteloałe wiofti zaOh~ 8łlo 'W nta!:l'ZM dlQPłat. 
Łódź, w; ... • }!$ r. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Lodzi. 

AS1"MY · 
Zastarzałe, t"6ine 
k:as:i: ~e BI\ ni ecza~ 
ne powidłami zlol 
łowemi od 1902 ro 
ku. SOOO listów po 
chwo.lnych 1el!lt do 
prze jrzenia na miej 

leczenia 

MftiiM ........ -

•••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••m 
Dr. MJm, 

i\I. Kopciowski 
CHOROBY WEWM!TRZNł! 

Gdańska 37 
KWIATY' 
EGZOTYCZNE 

fet. ~32-55, i>l'zYllt!Uie '7=-8 wieczór. 
Z CELLONU 

Ostatnie nowoscl. 
Niskie ceny. 

I H. szif AAcHER 
Choroby •k6rne 

i weneryczne 

PIDTRKO\VSKR 56 
tel. 14a„e2 

od l t p6ł - ł, 6-il włeu; w nie„ 
dziele .t i'Wl~ta od 10-1 

Ceny le~znlcowe. 

Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEOO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
~-Up., front, m. 12. 

___...... -.- ..-.....-_ ---....... _„ ~ 

PRZYBLAKAL si.e Pies duży deiittttO• 
bto1mrowy. Oberać moma za zwrotem 
kosztów, Maier Korol, Nanutowiicza SO. 

• -- „ -:;.I~ 

PRZYBLĄI<At . się Pies ~ 

--- - „ I otam;y. Otleibtać too~ 1a. ~ottm 
kosztów. Nawirot 34 u dicla»roy. 

1=::=::::=:~=~~~:=~:=1uoINĄL • ~ czam:v. • 
DR Man prowadzić za ~ Raa 

• -· .i>.b:tank:tka, ~ 2A. 

HAL TRECHT ~sz~~-y~~-. ~---, 
choroby s1t6rne1 weneryczM zeticnl~a z.ainter.es<>wanych stą:l6; 

I m1>e:r.:01tłclowe Kto obce: I) zmłe:tć lokatc:ltra lub sdt-

PIOłrkoWska 10. tel. 245·21 ~::i~:~zy 2>~6i~e~1 ::Z~t:~ 
P~. od. ~1 Jt>, ł 5-9 w w .nie' cltomoś'ć lub rzecz, 4) kupić ćó~()!.-

&icle i ~ od 1~1 "wi. wie.k oka:zyJni~. 5) dostać J;>Osałie. 6) 
- - Wflll1,Ukać pracownika .~ mechaJ ~ 

da drolme ogłoszenie do „Reoublłcł„. Dr. l. NADEL -=- - ._.;A~ : ~TY~~~-~~ 

~~~~8 1. nn1101~w1 
przyjmuje od S--7 p0 PDI. 

TELEFOl't 228-92 Piotrkowska H i 
ł.:elef. 121-2a · 

1 
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W Italji w dniu 1! styczn1a stale rozpoczynają się t. zw. Iata sądowe. Uro· 
czystosć odbywa się w pałacu sprawiedlLwości w Rzymie. 

We francuskim ministerstwie handlu podpisano traktat b~dłowy pomiędzy 
Francją a Sowietami. 

POCIĄG WPADL DO MORZA. ROZRUCHY W BRUKSELI. 

!"od l(ashiwazaki w Japonii wykoleił i . 

się pociąg osobo~ i wpadł do morza. . W Stanach Zjednoczonych panują obecnie niezwykłe mrozy, które pokryły ! W st?licy Belgji, ~rukseli. doszło do 
25 pasazerów utonęło. skorupą Jodową wszystkie statki stojące w portach. /1 powaznych starć mrędzr t. zw. Legjo-

, nem Narodowym a socjaldemokratami. 

ill!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllW !illllllllllllllillllll-ill-llll-lllll-lllll-ilil-lllll-lll!-lllll-llll-lllll-llil-lllll-llll-lliil-liii-lllll·lll-l-llJIJ-llll-lllii-Blll-ili,i-lllll-lllll-llll-lllll-llll-llill._llll-lllll-lllll-llll-1,ll.-11111-lllll-llllllHI · 12 
policjantów sfeos~~ć~annych w cza-

Codzienna nowelka ,,Expressu11 - Talk jest. Jeśli pan ułatwi nam 

1

. to Simonsa w gruncie meczy już od 
'lnl· ~ollł'~6ae.1._,000 d przeprowadzooie formaln!()lści rozwodo- dłuższego azasu prawie nic z mą nie łą-
J& "' 'll;loif"'" .,,., ~c··~1· a wyich, dinstanie pan 20 tysięcy dolarów czyło. 

"tJJ N odsz:kodowooia. Prócz 11e•go zaJPeWntę , Nie chciał jednak przyznać się, że 

. P. f'eliks Russe, naczel111:y dyrektor '- Rozumiem doSk:onale do czego pain panu dlobrą posadę w którymś z zagra- I talk laJtwo zgadza się na !Zławaircie tran­
~1ęd'zyi:iairodowe.go toW1arzysitwa ubez- ! dąży! Nie mówiliśmy dotychczas 0 tych J ndicznych iJddizia1lów nasiz1e•go przedsię-1 zail<lcji. Dlatieigo też nic nie odJpowiecłział 
o~eczen_10wego, wezwał d'o swego ga- I sprawach i nie chcę dal·ej ich poru- ; biorstwa. 1

1 
Irenie i wdaJ się na spoczynek. 

bmetu J~?nego z wyższych urzędnilków, sziać! 1 Simcms pirzez parę mii1111lt mHczal. Nazadwtrz jedinak, gdiy Ru$e wez-
Pawła S1monsa. j - Nie, mój panie - bnzmiala spo .... 

1

1 - P01zwoli pan, że ju'1lro udizielę oa... wiail go do siebie, oświ:adczyl mu że się 
Rozmowa odlbywafa s.ię bez świad- kojna odipowfodiź naczelnego dyireklto- powiedzi - odpowiedzia~ Wl!'eszcie ci- zgadzia. 

ków. ra. Dziś właśnie musimy o wszystkiem chY'm głosem i z gtębo!kim ulkłornem o- Od tego dnia na:ozclll!y diyrektor roz-
- Panie Simooo - ro~pociąl na- Pomcwić· Pzecież panu doskonale wia- ~.mścił gabi1net. począł ene!flgicme starainia o rozwód. 

czelny dyrektlor. - Od ilu J,at piam u nas domo, że pańsika żona bardzo mi się Gdy wieaZiorem przysze1cM do dJOimu, Irena uważaiła, że już nie Powinna dł'u­
pracuje? poooba i że się z nią dość częStto spo- żony jeszcze nie byfo. Wrócila po pół-! żej mieszikiać z Ba.wtem i d:laitego wm~ 

- Od pięciu lat - od!Pairł mu Si- tykam. Gdyby ni1e ona, powstatby p·am oocy, rozib.a1wiona, roześmiana i wprost 1 wadzita się oo jednego z pałaicylków 
mo1ns, zaskocrony tern pytaniem. z peW111ośdą przez cał·e ży<Cie ziwy'kłym piiz:ystąpila dlo niego. dyrektora. 

- Rozpoczął pa111 pracę, jako zwy- a:gie1111te1!1 ubezpieczeni~wym. A dzięki - Ozy f'eil~ks rowied:zi3!ł ci już o Upłynęły trzy m.iiestące. 
kły age,nit uibezipieczeniowy, prawda? temu, ze pan nam me pirzes'Zikaid:zal i swoich P·lianacll? - . sipy1Jaiła, spag<ląda- PeWIIle:go dnia RIUISSe pt:z.y1bli.egl do 

- Tak jest- PrzYmyłk:ał na wseysrtlko OCIZIY, utorowa- jąc nań śmilalło. paraicy\ku z radoSlllą wieśicią Qlkazafo 
- Czy ,Prócz pap.a w ciągu tych Iem Panu drogę do kairjeiry. - Podziwiam twoj3, odwagę! _ od- się że WS1eystkie formailności roizwodl<>-

pięciu lat jeszcze ktoś potrafił taik wy- -Panie dyrekńorze-zawolat ~nów part jej SimOIIllS, starając się nie wy-, we zo.s1tiaiy już załatwione. 
siolko wspiąć. się po srozie1b1aicih kaide- Simoins. - Pze'stań pan o tern mówić. buchnąć. - ln'Illa na tlwojem miejscu - Teraz już mogę dać Simonsowi 
ry? - pyta1ł dailej dyrektor. Nie chcę słuchać pańskich wyjaśnień! nie 00mie'11illl3lby się ze mną mówić 0 prz:yrze.c:zoną sumę - powiedz.iait lre-

- W naiszem biurze nie - odparł Gdy uświJaidamiam sobie, jaką rolę od!e- tyich sprawach! nile. - Wl()llę, żebyś ty to z nim załat-
mu Simons, którego ogarniał c01Iaz g11a1łem, brzyidizę się siebie! - A jla się nie boję - rozieśmiala wit~ 'f'tr!Zlylklro mi jalkoś roz:rruawliać z 
więlkszy niepokój. - Daj pan po'kój - roześmiaił się siiię Irena. - Nie m21mawiruliśmy Wiplraw tym c;zto~e~em._ C~esz~ .się, że za. pa­

- A wie pan d1laczego panu się u- dyrelktor. - Nie bawmy s~ę w pirzesą· dlzie nigrlty o Peli'ksie, a1le wied~iałam il."ę dm znaJdlz.ie się o~ ~z za gramcą. 
dało? . . , . . , diy! . Uważam, że pain postępoiW'al 'bar- doSkonaile, że ty się orjeintuJesiZ w sy- I wiręczy1ł Iren~e P1emądze. 

___:_ Wiick>czinie . je$1tę.m zdi()llny i -mam dlzo r01zisądnie. GdY'bY pan ,t11sifowal tuaicji. Dzjś wiresZ1Ci1e neiba to wszy- Koahainkowile rozistaM się o giodzinie 
tirochę siz.cz.ęśda - wyheł'kotał Ull"zęd- ·mnie się przeciwstruwić, S1ttrlaieil1by pan stko za/kończyć„. Uprzedzam cię, że dziewiątej wieazorem. 
mk. żonę i posadę. Przechodząc d!o dal- grdyibyś nawet nłe JZl&'Oc!JzU się na propo- A o godz.inie azwartej na.id ranem 

- Toby }eistziCIZe nie wyistaaiczyło - szych moich planów, pragnę za,znaczyć, I ZY'Cj.ę Pe:Iiksa, to rówmież prrzy tobi-e nie Lrena UJCieiklła za.granicę z rnlodym tan­
uśmiechnął się d!ziiwnie Rusise. - W na- że weZ'W1ałem pana po to, by painu za- zostanę. cerzem zawodowym, z którym wtrzy-
szym biurze jest killkou wrzę.dników komun~kOWlać, ~e zamiemam się ożenić Simons w giruncie rzeczy wca~e nie I mywała mż dość da Willo blis!lde s.tosunr 
zdolniejs:zyich od pana, a jedina'k są onl, z Ireną. - Ziami'erzal pirzeciwstawtać się dyrekto- ki, zabierając oczywiście 121e sobą 20 ty 
pańskimi podwtaidlnymi. - Ożenić się z moją żiOlllą?~krrzyik- rowi- Propozycjla Feliksa byla przecież\ sięcy dlOfarów. D. 

- Dosyć tego! - R<Jrzylkną.ł Simons. nąl Simons. bardzo pOIIlę.tna, a jeśU chodlz<i o Irenę, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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